
I ' • 

/ 

.PRZED .SIĘ,BlORS :TWO HA~D :LOWE , ,,Ml ~R .TS~,, ,,. 
oferuje: . . . . .. • . kasety video „Myama" ___;_ e-180 z :atestem. Sprzęt RTY ,,Myama?' jest .prbduk()Wany ńa nasże . 

e zegarki'analogowe „Myania" e ka:sety audio „Myaµia" --,- c-60, c-90 · . · zamówienie na ry.nek polski. Nie \yymaga przestrojenia: 
e zegary śeienne „My~ma;' . . ... • . kalkulatory .;:....,._ 40 modeli . . , , Odbiór n~tychfu:iastowi, Na' .~aŻ<ly ·za:mówiony towar 

.. e, aparaty fotograficzne;,Myama"·--,- pełne aµtomaty · . e sprzęt iU,V.„Myama'' . < .„ .. 1,1dzie,lamyg~arań?j!. ..: .· .. ·· 

.·.) "ŻaPf:Ss.~Oiy 'dO· wsi}ółpraCy" hurttiW~e . i sklepy.: ·~i~ra ha11:dlowe:' )l.H~H.:: ;;Mir~x~'.,„)~~-~~y· Są~i,. 'id/·D~jaZ~.o.~a ~·7,;. tel. 23~~9,~~ ·~~~S?; t~:·· o~~ . ~3003 , , 
,; . . .. . · . '., .· . . . ·. . . . ·. :-' . ' '·' .. ' · .. 
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TYGODNll< REGIONALNY 

·~. ~;:;j~i~~w;;;mudzki• 
· • Sądeccy fajermeni przyłączyli się do 
ogólnopolskiej akcji protestacyjnej stra­
żaków. żądają m.in. przyznania przez 
państwo pieniędzy na zatrudnienie no­

·1 • · wych pracowników 1 i zakup sprzętu, 
podwyiki orl!Z przyśpieszenia prac legis­
lacyjnych nad ustawą o Straży Pożar-

-nej • Akcję protestacyjną zapowiadają 
także policjanći, którym nie podoba się 
projekt ustawy emerytalnej odbierający 
im dotychczasowe uprawnienia. Komen­
dant wojewódzki, podinspektor Zenon 
Wereszka, liczy się z wcześniejszym-0dejś­
ciem na emeryturę blisko 50 proc. dO:. 
świadczonej kadry • Pasażerowie au-

przy LwąwskieJ_ . 
··,_·: 

D onosiliśmy jłlŻ o konflikcie,. ja.· ki' 
toczy się wokół sprawy -placu 
targowego przy 111. Lwowskiej. 

Trójkąt zainteres~wanych t~orzą: PSS 
- użytkownik placu, Urząd Miasta 
- właściCiel oraz kupcy.-straganiarze, 
którzy roziożyli tam swoje kramy ... 

'. / 

Przepisy ustawy mówią, ~e pozbawić 

-~ . ' 

:: , 

tobusu PKS napadli w Królowej na 
rewizora i kierowcę pojazdu. Kierownic-

PSS nie chce zezygnować z władania 
placem, jeśli UM nie zapłaci kosztow 
jego wzysposobieni~ do handlu \Vyli-

użytkownika ter~nu .Q.ada~ego „na czas 
nieokreślony" można ty.lf<o w trzech 
przypadkąch. 1) ·gdy teren' stanowiący 
prŻećlmiot sporu jest już niepotrzebny 
użytkowń.iko\vi, 2) gdy wykoq:ystywa­
ny }est on niezgodnie ż. prz~znacżeniem _ 
i 3) gdy wylcorzystanie go ~grażii zdro­
wiu lub życiu; albo je_Śt sprz~zne z prze- na plac11 ·targ9wym przy ul. Lwo~yskicj 

·~ Fot. Jerzy CEBULĄ ' ' • 1 two PKS rozważa możliwość zawieszenia 
: \ tej Unii • W Nowosądeckiem mamy 

"tri już 25360 ~obotnych. Najczęściej są . p . to Judzie mlod,zi (w wieku 18 do 24 
• lat) • Podczas kolejnego „Czwartku 

pisarni dotyczącymi oc · ro.!'ly &rodowis­
czuno, ~ w ~rę w~ho~~i 600 .?1ln zf. , ka. Od biedy można y e"'.entualnie 
U rząd ~te ~Il11~rz~ płacie. P? pi~twsze; ·. · · \Vyko~st,ać t~n trzeci pretekst ale PPS 
bo.„ _me ma ~pi~nu;~y, ~o wtore; .. b.? _. · wyśJe pewnie Wtedy .dwóch facetów 

~~~~~~~~·------'--· ~·.---~--_,... . .,......:_. _,..--· ~· ~~-'",;..;....~~~--,,~~ 
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u prezydenta'' wystąpili wychowankowie I 
Młodzieżowego Domu Kultury. Placów- I 
kę uhonorowano odznaką miasta Nowe- . 
go Sącża • Z policyjnego sanatąrium 
w Krynicy *radziono„. dwie wierta­
rki • Jugosłowiańscy bankowcy są za-1 
interesowani inwestowaniem w polSką 
turystykę. Przymierzają się do kredytowa- ' 
nia budowy hotelu w Zakopanem • W I 
Złockiem wycięto 167 tópoli wzdłuż spa­
cerowej ulicy Zazamcze .- Rejonowe 
Biuro Pracy w Nowym Sączu, Zrzeszenie 

. Prawników Polskich·i ZUS zorganizowa­
ły trzymiesięczny kurs dla sekretarek. 
Biorą w nim udział 32 bezroboine, młode 
kobiety • Zakopiańscy radni postano­
wili zaskarżyć do NSA decyzję wojewody 
uchylającą uchwałę w sprawie przyłącze­
nia Krzeptówek do Zakopanego e. Se­
nator Krzysztof Pawłowski poinformował 
o. źwołaniu 25 maja br. Polskiego Kon­
gresu Chrześcijańskiej Demokracji. Weź­
mie w nim udział 1 O ugrupowań chrześ­
cijańsko - demokratycznych • Na kra­
jowej liście 80 zakładów produkcyjnych 
najbardZiej szkodliwych dla środowiska 
żnalazł się SZEW (obecnie POLIGRAF), 
a na „liście 200" FMWiG „Glinik" oraz 
Rafineria Nafty ,;Glimar". Według listy 
sporządzonej w Wydziale Ochrony Srodo­
wiska, l,asobów Naturalnych ·i Leśnych 
UW „trują" NZPS „Podhale", ZNTK, 
RPWiK w Nowym Sączu, MPGK w Kry­
nicy, Nowym Targu, Rabce i Si:czawnicy. 

w zw1ązk1.1 z komunahzaCją --c._placjest > • .. · tł · kt , "·t 1 N' 
, . . . .. : ' _.„ „ · · z .nu.o ami, orzy uprzą .ną p ac. 1e-

własnosc1ą. miasta, · .. po trfiCC)e c- có"· < :, . · · k. 1 . · · · z · d s ·; łd „ 1 · d 
' „ . ._ : . , .' „ „._ . ·: „.,·,-.WY uczone, ze arzą po zie m z e-

znalazło s_woj wyraz· w osw1adczenm .. ·'„ . . . . . . · .. . . · ·. , 
R d M. · k' · k -. <.p·p' s· . :. · „ dłu. . cyd_uje się nawet zamwestowac . parę 

a y 1ejs 1ej, .s oro _ _pr;:ez, gie . .' 1 · · ·ki'b I" c· · 
I . k. „ ..•• . i:-.. '·· ;..k· ' .-_„·.< · •.. ł .:grosz_y.w rnzwaający się „ e ma-
ata uzyt owart1a ;Jargowts. a .q:,ęrpa , · . . · · · , . :: . · -_;, 

· · d h d„. „. 'k'"' , · „ ·1 k . ii.:;1 -. czej -tego nazw_ac me mozna), aby zb1c z tego oc o y, tore wie o ro.~„_e . „. . . · · · . . · · . . 
· ' 'ły · · · · kł-'·_ •. d. · d·1'". · '-'' ... „ . .-. argument_ o zagrozemu .dla zy.c1a, a na .zwroc1 pomes10nena .a ,.y, aczego ,. r• ' . . . „ . ' :. 
· : d · - " „,:·.·~de·· · ~i ·· · ' • ·pewno zdrowia ludnosc1„ • jeszcze. omaga się pienię zy-. . «;_ -;7;,, _ , : · · . . · , .. .·· ~ · . . 

Dejure, Urządjes(Wial9,iciele.ńt'.p1a?:0' " W najgorszej zas sytµaC]1 są kupcy, 
cu. De facto, nie mofo w p~osty\~ÓsÓb ·· którzy postawili' swe budki . beż zgody 

poz?y_~ się niechcianego użytkownika. · • ..,:: str. 3 

Dość 

samowoli 
budowlęnych 

cofnął decyzję dotyczącą budowy pawi­
lonu handlowego przy PKS-sie. Jesz­
cze nie wiadomo, czy nastąpi rozbiórka 
czy też budowla przejdzie na rzecz 
skarbu państawa. W Dąbrowie wybu­
dowano lakiernię bez uwzględ.p.ienia 

· strefy ochrortnej. Zupełnie na dziko 
powstała .w Nowym. S.ączu . ubojnia. 
Z naruszeniem pr-awa wzniesiono wy­
twórnię mas bitumicznych w Chełmcu._ 

W w' mieście wyb\ldO\van~ 1,5 tys. ga-
okresie poprzedzającym utwo- raży, większość z nich.„na dziko" bez 

. rzenie Ul7.ędu Rejonowego gminy uwzględnienia . planu · rozwoju prze-
praktycznie nie prowadziły nadzoru · stq;ennego miasta. W szędżie tam, gdzie 
budowlanego. Przy· przejmowaniu istnieje możliwość zalegalizownfa bu-

- ewidencji gruntów i budynków noto- dq_wy, będzie to . czynione. Niemniej 
wano zaległości sięgające kilkuset jednak wszelka samowola będzie .ściga-
spraw. Pracownicy Oddziału Architek- na, włącznie z rozbiórką już wybudo-
tury i Nadzoru Budowlanego, których wanych obiektów. . 
głównym zadaniem jest· czuwanie nad ·· · Urząd Rejonowy tworzy,orn:cnie ba-mmm ~~~~~ ,~~~~~Ei 
W Nowym Sączu architekt wojewódzki podatków. (Jec) 

' 
IMPORT·- EKSPORT 

. waj sądeccy taksów~arzę.porlp1sa.li ·pismo, >kWr.e ' przesłali',pr~zydenfowi · 
.:· ;, '_:.. „„.:. ·:.;:'i~.;--; ·~ .;_.::; ,·' '..:.:.: .. ' ... . ~·;;',.!"( '>'.'~ . .': .. :;. · .. ' 

miasta i woj-ewodzi~. Domagali "się w. nim'<'.og'ranfoźewa·,li<;'zqy 'taksowek 

jonowa~::~=~~::;:n:~~~~;:·~~i~t~f~@f~~lz~~1Jf :7:~~t;r::~:;~ 
jakości śwfadczonych u~fug. TaksĘJ~kit:z~·~iJ4*zecz' j'~sn~,t~BJę. ~o~sżechnie jest 

wiadomo; że ograniczenie konkur~ndi dod~tni~wpływ~ na'sto~unek usługodawcy . 
• ," , I • • ,• - • 

- str. 4 

J~ Rejonowym Biurze ·Pracy 
, . D ~ końc~ marca· 1991. r.zarejes.tro-· . podpisały . n„ za.ś ·zainteresowafo się 

wano 11 125 bezrobotnych. Bmro .. pracąJ6 :osób. Pod koniec kwietnia (26 · 
obejmuje swoim zasięgi(!m teren byłego . 04) odbędzie się giełda pracy dla FSM 
powiatu nowosąd~kieg~. W styczniu . w Tychach. Wżwiązkuzrozpoczęciem 
zgłosiły'się 1033 osoby, w lutym IOQl , produkcji firma potrzebuje około 1000 
w marei.i. S29 ,·Zapotl'Zebowanie ńa prac . '' pracowników.; FSM g\Vara11tuje_ ho.tel 
cÓwnilców. ~ męiczyzn zgł_osiły przed- . . robotniczy. . . 
siębiorstwa i Sosno.~ca. Istnieje moż~ Rejonowe Bil.i.ro· Pracy ki(!ruje rów: 

nież do prac inierwencyjnych, gtówrne . 
liwość odpracowania wojska, zdobycia w MPGKiM (z tej oferty skorzystało 48 
zawodu, firma ·zapewnia · hotel oraz osób)~ Ludzie nie. kwapią-się do pracy, 
wynagrodzenie. ·. Biuro · zawiadomiło . ·w zwiitzku z tyin wstrzymano wypłatę 
'1144 osoby, za]wiło się 78mężczyzn, .do . zasiłku dla , 521 osób. Biuro udziela. 
pracy zgłosił śię IL . . . kredytu bankowego. Oprocentowanie 

10 04 br. Ką,blo ~ęet'ąn ~ Warszawy · Wynosi, w zależności od rodzajuprzed­
zaoferował .d.la murarzy i cieśli . dobre sięwzięcia, 43-75%. W pierwszym kwa­
pensje (od 2,5 do 4 ml!) zł.) i zakwatero- ~rtale wypłacóno bezrobotnym ponad 
wanie. Powiadomiono 162 osoby, listę 17 mld. zł. (CEJ) 

IMPORT - EKSPORT 
. I . . . · . ·. NOWY SĄCZ, UL. KUNEGuNDY, 34, TEL. 228-12~__:_ CAŁĄ DOBĘ . > · . . 

TUTAJ KUPISZ· e OWOCE CYTRUSOWE taniej niż owoce krajowe e CIASTO DuNSKIE w 6 smakach e KAWĘ ZIARNISTĄ „Cóka" ·. 
e PŁYTKI MARMUR O WĘ oraz wszelkie wystroje mieszkań i łazienek z marmuru w dowolnych kształtach e SPRZĘT RTV FIRMY SAMSUNG; 

na który oferujemy różny rabat • DYWANY BELGIJSKIE i AMERYKAŃSKIE o wym. 2 x J, 2,5 x 3,5 e CHODZIKI DZIECINNE 
. · prod„iachodniej e KUCHENKI MIKROFALOWE .• SZEROKI ASORTYMENTI?ASMANTERYJNY (guziki, igły, nici) .. . . . . 

e DŁUGOPISY e POJEMNIKI SZKLANE e DŻINS e AR,TYKUŁY HIGIENY OSOBISTEJ (wszystkie artykuły pochodzenia zagranicznego) 
. _ e ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE sprzedaje~y-~3aszych sklepach po cenach hurtowych . .. · ~ -----
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Komfortowe 
DAB-y 
S ądeczanie znają już sylwetki czte­

rech nowych autobusów marki 
DAB, jakie PKS zakupił niedawno od 
Duńczyków. Mało kto wie jednak, że 
pojazdy te .nie są nowe. Jeden z auto­
busów, zanim dotarł do N. Sącza prze­
jechał już po dmiskich drogach bliśko 
600 OOO km! Mimo to DAB-y prezen­
tują się imponująco i jak mówi za­
przyjaźniony kierowca: „napewno 
mnie przeżyją". 

Porównianie podstwowych danych 
DAB-a i „Sanosa" wygląda następują­
co: zużycie paliwa na IOO km - ok. 
32 1 (Sanos - 29 1), ale ten piewszy ma 
. zdecydowaie większą- moc silnika 
- 280 KM wobec sanosowskich · 
190 KM. Oba zabierają 51 osób, ale 

. pasażerom DAB-ów jedzie się o wiele 
wygodniej, wnętrze jest wyciszone, za­
stosowano podwójne szyby, k~óre nie 
zamarzają w zimie; klimatyzas;ja chło-

7 kwietnia br. weszła w życie nowa 
ustawa ó paszportach, która znios­

ła stara z 1959 r. Zgodnie ż zapisem 
kompetencje wydziału paszportów 
Wojewódzkiej Komendy Polcji przejął 

·wojewoda. Ideą nowego prawa jest 
-minimum reglamentacji, maksimum 
swobody. Obecnie istnieć będą tylko 
cztery rodzaje paszportów: zwykły, dy­
plomatyczny, służbowy MSZ oraz bla-, 
nkietowy (ten będzie wydawał konsul 
zą granicą w razie zagubienia, kradzie­
ży itp). Likwidacji ulegają paszporty 
konsularne, służbowe. Nowy paszport 
wydawany jest na IO lat (dotychczas 
2-IO). Utrata ważności nie powoduje 
utraty możliwości powrotu do kraju. 
Według nowego' prawa nie przewiduje 
sie 'odmowy Wydania dokumentu z po­
wodu dość niejasnego uzasadnienia 
o „ważnym interesie państwa". Taka 
możliwość istnieje, jeśli wniosek przed~ 
stawi .sąd, prokurator. Każda odmowa 
będzie podana na piśmie i podpisana. 
Nie będzie anonimowych decyzji. 
W każdym przypadku można odwołać 

Hólendrzy twierdzą: 

dzi w lecie i ogrzewa w zimie. Auto­
matyczne urządzenie sprzężone z zegar­
em pozwala zaprogramować wcześniej­
sze włąc;zanie ogrzewania. Kierowca po 
przyjściu do pracy wyjeżdża na trasę już 
ciepłym autem. Pasażerowie jadący 

w styczniu do Krakowa nie trzęsą się 
z zimna od N. Sącza po Brzesko . 

PKS urządził konkurs na kierow­
ców, którzy obecnie jeżdżą DAB-ami. 
Jest ich 8, a wśród nich - Józef Jawor, 

· który za kółkiem spędził 33 lata swego 
życia, z tego w PKS-ie ~7. 

-Zdarłem „Sana", 2 osobowe „Sko-

No\Ne 
paszporty 
się do Ministra Spraw Wewnętrznych 
oraz Naczelnego Sądu Administracyj-
nego. 'i 

Zgodnie z ustawę upoważniony do 
wydawania paszportów jest wojewoda. 
W ŻWiązku z tym, etafy z Wojewódzkiej 
Komendy Policji przeszły do Urzędu 
Wojewódzkiego. Zmieniono godziny 
urzędowania. Decyzją ministra Spraw 

· Wewnętrznych wojewoda przejął od 
policji 37 etatów. Do urzędu wojewódz­
kiego przeszło 16 f unkcjonariuszy. 
Nowośdąjest możliwość załatwienia 

wydania paszportu przez licencjonowa­
ne biura, np. PTTK o/Rabka. Nowy 
paszport kosztuje 300.000 zł (pokrycie 
kosztów · wydrukowania książeczki) 

• oraz 4000 zł opłata skarbowa. Emery­
tom, rencistom, młodzieży do lat 16, 

Dla . Po Isk.i zedrzemy 
podeszwy na·szych butów! 

_Z a wiceprezydentury Krzysztofa Tuleji, N. Sącz nawiązał współpracę z h_olen~ 

derskim małżeństwem, państwem Van Dijk. Zaowocowała ona corocznymi 

wizytami Holendrów, którzy przywozili ze sobą rozmaite dary . . 

Ostatnió państwo Van Dijk zorganizowali akcję nie mającą precedensu na całym 

świecie. W maleńskiej wiosce o nazwie Hooglanderveen, ok. 100 uczniów 

tamtejszej szkoły podstawowej stanęło do biegów lekkoatletycznych. Przemierzali 

liczne dystanse, wstępując do pobliskich domów z prośbą o podarowanie gotówki 

na rzecz dzieci z sądeckiego Domu Dziecka! Przed startem zrobiono im pamiąt­

kowe zdjęcia. ,Na obrazkach widać rzędy dzieci w koszulkach ustrojonych 

pojedynczymi1iterami, układającymi się w napisy: „Dla Polski zedrzemy podeszwy 

swoich butów". 

W przeliczeniu na złotówki udało się zgromadzić aż 12 mln zł. Dom Dziecka 

zakupił za t~ kwotę nowy telewizor z telegazetą, dwa rowery, trzy piłki i·chodniki 

do dziecięcych pokoików. 

. • (' · ' ~ _„„, ~ .i 1" 
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Fot. Jerzy CEBULA 

dy" z przyczepami i 2 „Sanosy'', ale nie 
zamieniłbym się na żadne auto, którym 
jeździłem. DAB jest świetny w prowa­
dzeniu, obsłudze, rozwiąŻaniach kostru­
kcyjnych. , Czy koledzy zazdrozczą? Ja 
myślę, że każdy kierowca chciałby jeź­
dzić takim autem. Jednego czego żałuję, 
to fakt, że mam }uż swoje lata, a samo­
chody produkuje się coraz doskonalsze. 

, Lepszymi już chyba nie pojeżdżę, a na 
prywatne auto nie stać mnie. 

My ze. swojej strony życzymy PKS­
owi i jego kierowcom jak najszerszych 
dróg. (AS) 

uczniom, studentom przysługuje zniż- . 
ka 50 %. W Nowym Sączu na wydanie 
paszportu oczękuje się 4 ty.godnie (we 
Wrocławiu 4 miesiące). Czas oczekiwa­
nia zależy od ilości złożonych wnios­
ków .. 
Upoważniony do wydania decyzji 

odmowy jest kierownik ·wydziału · 
Spraw Obywatelskich Urzędu Woje­
wódzkiego, Ja+.z Peter oraz zastępc~ 
- Bronisław Bajerski. 
Informację, dotyczącą spraw1 paszpor­
towych, można uzyskać dz\Voniąc na 
numer telefonu 203-60, 20-025 w No­
wym Sączu. Podajemy adresy i telefony 
delegatur w województwie nowosądee­
kim: Gorlice; ul. Waryńskiego 11, tel. 
203-80, pn. I0-16.00. wt., śr., czw., pt. 
8-13; Limanowa, ul. Jana Pawła II, tel. 
37-18-63, godz. przyjęć jak wyżej. Go­
dziny przyjmowania interesantów 
w Nowym Sączu (adres bez zmian). 
Poniedziałek 8.00-16.00, wtorek, środa, 
czwartek, piątek 8.00-14.30" Sobota ro­
bocza administracji (pierwsza w miesią­
cu) 8.00-12.00. (Jec) 

W Nowym Sączu goscil chór lj}te­
, rański' parafii Obcrha'iist'n (Za­

głębie Ru ry . OdbyłY się dwa kon~r· 
ty: w nowosądeckim kościele ewangeli­
ckim i w Krynickiej „Nowej PijalJ:!i". 
Występy cieszyły się sporym zaintere­
sowaniem. Obej :lało je 'łącznie ok. 400 
osób. µ 

Przyjazd niemieckich gości zorgani­
zowała Krystyna Prądzyńska, która od 
dłuższego czasu przebywa w Nie­
mczech. Dyrektorowi KI_ausowi Danzeg-

Luterański 
chór 
locke zapropono\\(ała wypoczynek chó­
rzystów. w ' ryterskim - „Jantarze". 
Niemcy nie chcieli jednak siedzieć bez­
czynnie. Postanowili dać kilka koncer­
tów. 

- Jest to wspaniała, XV/I-wieczna 
muzyka kościelna - powiedział Krzysz­
tof Kubisz, kurator parafii ewangelic­
kiej w N. Sączu. Występują iam nie­
zwykle trudne elementy śpiewu 5-cio 
głosowego. Koncert uważam za bardzo 
profesjonalny, nie odbiegający pozio­
mem wykonań od takich wybitnych ze­
społów jak „Capella Cracoviensis". 

Wraz z Klausem Danzeglocke - mó­
wi K. Prądzyńska - udaliśmy się do 
'ko~Cioła katolickiego w Zawadzie z pro­
po~ycją wystawienia nieodpłatnie kon­
certu. Tamtejszy proboszcz nie wyraził 
zgody, spodziewając się niskiej frekwen­
cji. Zaproponbwał ,farę" w N. Sączu. 
Jednak p. Danzeg(ocke nie chciał już 
prow~dzić dalszych rozmów. Jako kato-

. liczka czułam się wobec jego chóru zaże­
nvwana. 

Na spotkaniu chóru, wiceprezydent 
Marian Cycoń powiedział m.in.: Psalm. 
J. S. Bacha „Labet den Herren, Alle 
Heiden" wprowadza nas w jedną, chrześ­

cijańską Europę, w której jest j eszcze 
·wiele pokoi z bardziej lub mniej otwar­
tym drzwiami. Postarajmy się wspólnie 
otwierać ich jak najwięcej. 

Prezydent M. Cycoń zaprosił chór na 
Jtibileusz 700-lecia Miasta oraz na 
„Koncerty Muzyki Dawnej w Starym 
Sączu". (AS) 

Ten dar td dla nas wielka sprawa - zauważa dyrektor Domu Dziecka, 
Stanisiaw Jacak. - Nigdy...się o tym nie mówiło, ale trzeba przyznać, że bieda 
zaczyna zaglądać przez okna mojej instyt~cji. I \ 

Niedawno _Kuratorium Oświaty i Wychowania zablokowało konto Domu 
Dziecka. Są ,tylko pieniądze na żywienie. Nie ma żapnych środków na ubrania, 
usuwanie ewentualnych awarii itp. Dyr: S. Jacak obarcza winą ogólny kryzys 

finansowy w kraju. 
- Jest jednak pewien optymistyczny prognostyk - kontynµuje . - Znaczącej 

pomocy zaczynają nam udzielać firmy prywatne. 
Kilka tygodni temu zgłosili się właściciele sklepu „Soból" w Rynku, którzy 

. ufundowali dla podopiecznych Domu 4 książeczki mieszkaniowe, każda z wpłatą 
3 mln zł. Przeznaczyli również IO mln zł na bieżące potrzeby sierot. Inna firma 
- Przedsięhiorstwo Usługowo-Produkcyjno-Handlowe ,,AMA" z ul. Radzieckiej 
19 w Nowym Sączu ufundowała dalsze 4 książeczki. mieszkaniowe z wkładami po 
1 mln ił. -

Drugi pomyślny fakt, to stała, mająca już blisko dwudziestoletnią historię 
pomoc Spółdzielni Mieszkaniowej ;,Grodzka", która bez żadnych problemów 
przekazuje mieszkania dla wszystkich wychowanków Domu Dziecka, którzy 
zgromadzą wymagany wkład i postanawiają się usamodzielnić. To bardzo ważne 
dla przyszłości tej młodzieży i... unikalne w skali kraju. Inne placówki mają 
z mieszkaniami nie lada kłopoty, alch szefowie dzwonią do N . Sącza pytając: „Jak 
wy to robicie?". Ano, po prostu, zdzierają podes~y„ .. 

Artur SMOLEŃ 

Podczas posiedzenia komitetu ob­
chodów 700-lecia Nowego Sącza ks. 
prałat Stanisław Lisowski powie­
dział: -zwracam się z prośbą do prze­
wodniczącego o rozszerzenie składu 
osobowego Komitetu Honorowego. 
Na 8 członków, 4 jest duchownymi. 
Wydaje się że w okresie postępującej 
anty klerykalizacji dobrze byłoby · 
zmienić te proporcje. (C) 

*** 
Gjorn Grinewald, wiceprezes za­

rządu Konferer~cji Pracodawców 
Szwedzkich: - mamy moralny ob­
wiązek wobec Polaków i dlatego wy/o­
żyliśmy pieniądze, aby Wam pomóc . 
Dlaczego? Otóż udowodniliście, że so­
cjalizm, który i u nas istnieje (jesżcze) 
jest utopią. (A) 

*** 
Zadzwoniła zdenerwowana i roz­

żalona Czytelniczka z Nowego Sącza 
(nazwisko i adres znane readakcji): 
- Co wy za bzdury wypisujecie! Jakiś 
Lip pa z KP N chwali się, źe posprząta/i 

swoje plakaty po wyborach do Sejmu. 
Kłamie! Moczu/ski wisi na latarniach, .,.... 
jak · złoto, np. 'przy ul. . Lwowskiej. 
Dyrektor „Ruchu" także mija się' 
z prawdą, że tygodnik ;,Nie" ma zwro­
ty . Też bzdura - „Nie" kupuje się 
spod lady . Może eksperymentalnie 
wys/al ten tygodnik na wieś, a tam 
naród bog~bojny i pornografii nie ku­
puje (chyba że po cichu) . (B) 

700 lat Nowego Sącza 

Lista 
ofiarodawców 
t 
o 

N ą konto Obywatelskiego 
Komitetu Obchodów 700-

lecia Nowego Sącza wpływają 
datki od osób prywatnych i in­
stytucji. Począwszy od bieżące­
go numeru „Głosu" publikować · 

. będziemy kolejne fragmenty lis­
ty ofiarodawców: 

I. Zbigniew Raczkowski, · N . 
Sącz ~-

2. Stanisław Dębosz, N. Sącz 
3. Marek Leśniak, N. Sącz 
4. Henryk Furtak, N. Sącz 
5. Józef · Olbrychtowicz, N. 
Sącz 

6. Marian Strojny, N . Sącz 
7. Piotr Gacek, N. Sącz 
8. Beata Kudiik, N. Sącz 
9. Janusz Ochoł, N. sącz 

10. Jerzy Schneider, Tęgoborze 
(c.d.n.) 
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Rozmowa z Jerzym Lachem, człon­
kiem , Rady Naczelnej, przewodniczą­
cym Rady WojewódzJ<iej SdRP i Józe­
fem Nowakiem, przew. Rady Miejskie] 
Socjaldemokracji. · • 

- Czy łatwo być dzisiaj socjaldemo­
kratą? 

wyrobienia, wyobraźni i itmiejętpości 

zrozumienia demokracji i pmralizmu po­
lityczneg~. • 

- - Jak pojmujecie zasadę (stwierdze­
nie) lewej nogi wypowiedzianą przez 
Lech& Wałęsę? 

J. L. - Nie myśmy to wymyślili. 

J. N . - W prawdziwej demokracji nie 
może brakować lewicy. 

J. L. - Nie tyle lewicy, ile jej pro­
gramu identyfikującego się z szeroko 
rozumianymi potrzebami ludzi pracy na-

przeCiwni stosowanym ·metodom. Skraj­
ny liberalizm może nam przynieść trudno 
wyobrażalne w tej chwili szkody . gos­
podarcze. 

- Ilu członków 'liczy wasza partia 
w mieście i województwie? 

J . L. - Nie jesteśmy partią masową, 
w województwie mamy około tysiąca 
osób. Jesteśmy partią wyborczą, dlatego 
do liczb nie przywiązujemy wielkiej wagi. 

J. N. - Nie mamy tajemnic. W No- · 
wym Sączu aktywnie dziala grupa około 
czterystu osób. 

Jerzy Lach: - Technicznie bardzo 
łatwo. Wystarczy wstąpić do siedziby 
SdRP przy ulicy Gwardyjskiej, zaznajo­
mić się ze statutem, programem i osobiś­
cie zadeklarować dobrowÓ/ną przynależ-
11ość· lub zadeklarować wolę sympatyka ~ 

wspomagającego bez przynależności or­
ganizacyjnej. Natomiast w życiu jest 
dużo trudniej być socjaldemokratą. 

Lewa 
-'-- ·Jak się zwracają do siebie człon­

kowie SdRP? Czy nadal per „towarzy­
szu''? · 

- Dlaczego? 
J . L. - Ponieważ rywale politycznź. 

starają 'się za wszelką . c.enę utożsamiać 
nas z byłą PZPR. . . 

Józef Nowak: - Jednoznacznie chcą 
nas identyfikować jako partię postkomu­
nistyczną, która tylko chwiiowo się prze­
farbowała. 

_noga 
Wałęsy 

- Jak możecie niedowiarków prze- jemnej, których to w s111oim programie 
konać, że tak nie jest skoro poprzednio chce reprezentować socjaldemokracja. 
sami Panowie należeliście do PZPR? · - W środkach przekazu najczęściej 

J. L. - Program SdRP przyjęty na wypowiadają się partie o proweniencji 
kongresie założycielskim oraz założenia _ prawico~ej. O was jest cicho •.. 
ideologiczne, które były wynikiem dlu- • J. L. - Ze zrożumia/ych względów. 
gotrwałych starań reformatorskiego Niemniej czynimy wszystko, by utrzy­
skrzydła PZPR różnią sie zasadniczo od mywać kontakt ze społeczeństwem zwla-
programu i za/ożeń proponowanych szcza t,eraz w okresie kampanii wybor-
przez byłą PZPR. cze} do parlamentu. SdRP jako jedna 

- Czy spotykacie się osobiście z pierwszych .sil politycznych proponuje 
z ostracyzmem społecznym? Inaczej mó- · · społeczeństwu program spoleczno-gos­
wiąc, czy _nie czujecie się wyobcowani podarczy,program atternatywny do rea­
w środowisku zawodowym (obaj pracuje- ' lizowanej przez obecny rząd polityki. 
cie w ZNTK), towartyskim? - Czyżbyście byli przeciwni refor-

.J. L. - Raczej nie. · Osobiście cieszę morn gospodarczym? 
się sympatią otoczenia. J. N. - Nie powiemy nic nowego. 

J. N . - Zależy to od politycznego Identyfikujemy się z celami, ale jesteśmy 

J. L. - Od zarania partii forma 
zwracania się do siebie jest zupełnie inna. 
Chociaż .nic obraźliwego w tym zwrocie 
nie widzimy. Tworzymy grono przjja-. 
ció/, jesteśmy ze sobą na ty. 
· - Co Panowie sądzicie o projekcie 

Porozumienia Centrum dotyćzącym de­
komunizacji? 

J. N. -- Pozostawiam to pytanie bez 
komentarza. 

J. L. - Ze społecznych reakcji widzę, . 
że społeczeństwo dojrzało szybciej do 
demokracji nfż spodziewali się jej szer­
mierze i orędownicy. 

· - Czy Włodzi!Dierz Cimoszewicz 
jest członkiem waszej partii? 

J. L - Nie jest. Natomiast poseł 
Józef 'Oleksy (nowosądeczanin) utrzy­
muje z nami bardzo ożywione kontakty , 
będąc jednocześnie przewodniczącym 
poselskiego kola SdRP przy klubie 
PKLD. 

Dziękuję za rozmowę 
J . L. i 1. N. (razem) - Mlło nam 

i gratulujemy odwagi. 
Jeszcze raz dziękuję. 

(JEW) 

Pocztówka 
z gminy Łużna Windowanie_ z marginesu 
W gminie Łużna wiosna przyszła w samą porę: ładna 

pogoda pozwoliła jeszcze przed Wielką Nocą ob­
siać pola zbożami jarymi. A u sołtysów kolejki: 

gospodarze przychodzą· z zapłatą pierwszej raty podatku 
rolnego od nieruchomości. Choć nakazy płatnicze rozniósł 
listonosz po chałupach na początku marca ludzie nie mieli 
grosza i czekali na zaległe należności za mleko, przekazy, 
z rentami i. emeryturami. 

Na przednówku ńajciężej 

- mówi wójt gminy, Grażyna Kotowicz -- a wydatków 
sporo: materiał siewny, nawozy. Tutejszy bank spółdzielczy 
otrzymał co prawda 50 mln zł limitu na tańsze kredyty, ale 
ludzie boją ·się odsetek jak ognia: zainteresowanie pózyczką 
wyraziło zaledwie 14 rolników. Ponadto na barki mieszkań­
ców spadł kolejny obowiązek: utrzymanie (energia, opał) 
5 przedszkoli. Każda rodzina płaci dodatkowo 50 tys. zł 
i deklaruje nieodpłatną robociznę w urządzaniu pomiesz­
cze1'i, placów zabaw. 
Władza gminy broni się przed zamykaniem przedszkoli: 

dyrektorzy placówek zmienili tak programy organizacyjne, 
żeby zlikwiqować godziny nadliczbowe i zaoszczędzić nieco r 
środków. Pla"j mias re< bibliotekom, -świetlicom 
i filii s deckiej_szkoły muzycz!'_ej: UBie~oroczne wpływ 
GOK-u z dyskotek i wyśw:ietłania filmów video -- ok. 30 mln 
zł - są zaiedwie kroplą w morzu potrzeb. 

W petycji o subwencję zarząd gminy wyliczył wydatki _ 
najpilniejsze: wykonanie małego wodociągu w Łużnej, re­
mont domu ludowego w Msiance, zakup 2 kontenerów na 
śmieci oraz parceli pod rozbudowę remizy w Szalowej, 
reperację dróg i mostu. Tymczasem ministerstwo finasów 
zawyżyło wskaźnik dochodów własnych gminy; obniżając 
jednocześnie poziom spodziewanej dotacji. Nie ma więc 
praktycznie czym dzielić. 

Jak sobie pościelesz - tak się wyśpisz 

Gmina Łużna (5 sołectw, 8 tys. obywateli) usytuowana na 
malowniczym styku Beskidu Niskiego z Pogórzem Ciężko­
wickim. O samej Łużnej wspominał już w XIV wieku' Jan 
Długosz, a we dworże w Woli Łużańskiej rezydował znany 
poeta Wacław Potocki. 

budowy drogi Biesna - Staszkówka przewodzi ks. Czesław 
Szewczyk, a robotami przy urządzaniu punktu lekarskiego 
w Woli Łużańskiej kieruje ks. Jerzy Godzik. Sami za remont 
dachu w remizie biorą się straża6y z Łużńej, proszą jedynie 
o farby. W Mszance młodzi chcą budować stadion, brakuje 
jednak grosza na zakup parceli . 

Ożywienie w Szałowej 

Motorem poczynań cywilizacyjnych w Szalowej.jest sołtys 
Zilzisław Kuk, inseminator. W lutym spełniło się marzenie 
tamtejszych gospodyń: uroczyście dokonano odbioru sieci 
gazowej średniego ciśnienia o łącznej długości 43 km - do 
gazociągu podłączono 293 budynki. w miarę posiadanych 
środków będzie można doprowadzić gaz do stu dalszych 
zabudowań . Szal owianie chcą· nadrobić stracony czas: z cent: / 
rum wsi do cmentarza położyli asfalt, zreperowali na wierzch­
.nie w przysiółkach- Bieśnik i Bochnia. Nowa droga biegnie 
od przystanku kolejowego w kierunku Biedowej. ·Roboty ' 
jednak stanęły w miejscu, bowiem jeden z gospodarzy nie 
godzi się na wytyczenie traktu przez jego pole .. Żąda 10 mln zł 
za 3-arowy kawałek. Za drogo. 

Z prac drobniejszych: przedłużono peron, społecznie wy­
mieniono pokrycie dachowe na strażnicy OSP (fajermenom" 
marzy się dobudowa skrzydła do budynku). J 

Przede wszystkim liczą ~a. łudzi 

Włodarzem gminy Łużna jest Grażyna Kotowicz, absol­
wentka krakowskiej Akademii Rolniczej z dyplomem in­
żyniera. Największym strapieniem wójta są kfopoty z tworze­
niem budżetu. Skarbnik gnilny wyliczył co. do złotówki 
przewidywane dochody własne: z podatków różnej maści 
użbićra się zaledwie 700 mln zł . Ustawa bud:i.etowa po- ­
zbawiła podstawowe jednostkLadministracyjne zasadniczych 
wpływów czyli podatku obrotowego. · 

Przewodniczący samorządu inż. Jerzy Ćwiklik liczy na 
rozwój przetwórstwa owocowo-warzywnego, sklepów pry­
watnych z wędlinami i nabiałem. Wcześniej jednak należy 
zapewnić dostatek wody, bez. niej o przetwórstwie nie ma 
mowy. Na szczęście, minister ochrony środowiska sfinansuje 
badania hydrologiczne: do tej pory nie wiadomo ile tej wody 
jest i jaką ma jakość. Pierwsze odwierty będą wykonane na 
powierzchni 19 km kw. 

Kotowicz, Ćwiklik, Kuk liczą przede wszystkim na ludzi. 

I 

Dziś większość opywateli gospodaruje na roli (przeciętne 
g~podarstwo liczy 2 ha) lub pracuje w gorlickich fabrykach. 
Samorząd liczy 20 osób, przeważają członkowie PSL i Soli­
darności Rolniczej. Posiedzenia rady są burzliwe, ludzie 
mówią prosto z mostu, sięgają po cząstkę przynależnej im 
władzy. Niestety, w kasie gminnej bieda aż piszczy. Pozostaje 
sięganie po środki pozabudżetowe, odwoływanie się do 
obywatelskiego trudu i aktywności. Np. w lutym i marcu 
w każdej wsi powstały komitety telekomunikacyjntt chęt­
nych do łączności ze światem jest ok. 250. 

O tym, że mądrze pojęte społecznikostwo w gminie nie 
zamarło niech świadczą fakty z ubiegłego roku: oto w Woli 

, Łużańskiej mieszkańcy sami ułożyli chodnik, wyregulowali 
przydrożne rowy, uporządkowali pobocza jezdni. W Biesnej 
zrobiono kładkę, w samej zaś Łużnej zabrano się za remont 
mostu. 

- Po prostu, jak sobie sanii pościelimy, tak się wyśpimy 
- mówi pani wójt. - Mniej lub bardziej wygodnie. 

Od inicjatyw społecznych nie stronią księża: komitetowi Jerzy LEŚNIAK 
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władz (zgody nikt nie mógł im wydać 
w panującym zamieszaniu), zainwesto­
wali w nie pieniądze, a tu sfyszą, że 
Zarząd Miasta każe im się wynosić ze 
straganami, które odbiegają nieco od 
standardów tej części świata, do której 
zmierzamy szparkim krokiem. 

Rzecz całą plan9wano załatwić polu­
bownie za sprawą pijalni piwa przy ul. 
Wałowej , .popularnie,. zwanej „Akwa­
rium". PPS - zawiadujący tym przy­
bytkiem chciał uregulować sprawy wła­
snościowe działki, na której postawio­
no „Akwarium". Urząd przystał .na 
propozycję. oddania gruntu pod warun­
kiem, że PPS zrezygnuje z.Jwowskiego 
placu. Spółdzielnia początkowo zgo­
dziła się , ale potem prezesi doszli do 
wniosku, że skoro ryzykują 600 mln zł 
(cena targowiska), to pierwszy krok 
winien uczynić UM, a dopiero po od­
daniu PPS-owi działki na własność, oni 
zrezygnują z placu. Na takie dictum nie 

· przystał z kolei Zarząd Miasta okreś­
lając sugestię PSS-~ jako arogancję 
podważającą zaufanie do władz. Ra­
tusz pytał: „kto jest bardziej wiarygod­
ny: władza pailstwowa czy spółdziel­
nia?". Stanowisko .Zarządu poparła 
Rada Miejska, która za karę przyjęła 
uchwałę stanowiącą, że 99 % docho­
dów uzyskiwanych przez PSS za opłaty 
targowe należy wpłacić do kasy miasta. 
Restrykcyjna uchwała powinna prze­
mówić do PSS-u; gdyby tak się nie 
stało, istnieje możliwość uruchomienia 

· służb sanitarnych i architektonicznych, 
żeby bliżej przyjrzały się pijalni i ewen­
tualnie doprowadziły do jej zamknię­
cia. 

PSS dalej jednak upierał się, że po­
czątkowy ruch winien wykonać Urząd, 
a dopiero po odaaniu działki spółdzic- . 
lni, miasto otrzyma targowisko. 

Stanęło na tym, że UM wycenił teren 
pod pijalnią również na 600 mln zł. 

- Pewnie jest to najdroższa działka 

w galaktyce, ale my nie możemy do tego 
dopłacać - powiedział sekretarz mias­
ta Maciej Kurp. 

UM chce zakończyć sprawę bez „wy­
wijania orłów". Do tego jednak po­
trzebne jest współdział;mie z kupcami 
i wzajemne rozmowy. , Miesiąc temu 
ustalono, że straganiarze wyłowią ze 
swego grona 3 ~soby, które będą ich 
reprezentować w pertraktacjach z Za­
rządem Miasta. Dotychczas nikt taki 
nie odwiedził jeszcze Ratusza. Może to 
świadczyć, o tym, że nawet w gronie 
kupców nie ma zgodności i zaufania do 
swoich przedstawiciel~. A czas nagli. 
Zarząd zapowiedział, że podejmie zde­
cydowane kroki przeciwko tym, którzy 
na .przekor pr.zepisom stawiają nowe 
buqki na placu. - Takiego bałaganu nie 
będziemy . tolerować w żadnym razie 
- słyszę . - .lvfoina dyskutowat'; czy 
pozostawić budki w tym ksztalcie,jakini 
są poprawiając szcze~ly architektoni­
czne, ale żeby dyskutować - trzeba 
mieć z kim. Jedno nie ulega wątpliwości. 
- Zarząd nie zgodzi się na żaden projekt 
zagospodarowania placu przedstawiony 
przez PPS, aż do chwili gdy ten ostatni 
zrzeknie się jego użytkowania. 

Tymczasem kupcy nie kwapią się do 
rozmów. PSS do zwrotu placu, a UM 
do oficjalnego wypowiedzenia wojny. 
TrÓjkąt bermudzki strasży nadal. 

Artur SMOLEŃ 

b c))CYGANIK CYGANI 
Nowego Sącza dotarły­

z krakowskiej drukarni Do tzw. szczotki albumu pt. 
„Nowy Sącz", którego pierwszych 
5 OOO egzemplarzy ma l;iyć go~owych na 
czerwcową wizytę grupy Niemców 
z partnerskiego miasta Schwerte z Pół­
nocnej Nadrenii i Westfalii. Dalsze 
15 OOO egz. dotrze zar.az potem. Album, 
który ma być pięknym dziełem edyfors­
·kim zawierającym około 90 fotografii 
opatrzył tekstem Henr.yk Cyganik. Na­
pisał on m.in.: „ W chwilę po nominacji 
N . Sącza na stolicę województwa zaczął 
w.ychódzić tygodnik „Dunajec", będący 
p~smem PZPR. Wszelako szansa· na 
dobry tygodnik została spaprana (. .. ) 
„Dunajec" padł na początku roku 1990 
jako dość przeciętny kronikarzpartyiny. 

Przez moment Nowy Sącz nie miai 
żadnego pisma. Nie licząc oczywiście 

mutacji terenowych „Dziennika Polskie­
go" i „Gazety Krakowskiej". W 1990 
roku „Dunajec" został zastąpiony przez 
„Głos Sądecki", pism"O skłanićf{ ce się ku 

· polit~'!JjYciu-cotlzien;emu". - · ~ 
. Tyle cytat. Rozumowanie pana 

H: Cyganika jest następujące. Umarł 
„Dunajec", a .z jego _popiołów zrodził 
się, niczym Feniks „Głos Sądecki", j 
który - należy domniemywać - jest ) 
. prostą kontynuacją treści głoszonych ' 
na łam~ch b. „przeciętnego kronikarza 

,partyjnego". Pan H. Cyganik nie grze­
szy rzetelnością jakiej należałoby się 
spodziewać po Krakusie piszącym o N. 

Sączu. Nie zadał sobie bowiem trudu, 
by porównać' stopki redakcyjne obu 
pism. Okazałoby się wtedy, że żaden 
z dziennikarzy zatrudnionych w „Gło-
sie" nie miał nic wspólnego z „Duriaj­

cern". Wtedy, ponad rok , temu, gdy i 
„Dunajec" jeszcze się ' ukazywał, aie 
tygodnie j~go były policzone, powołali­
śmy do życia .,Głos Sądecki" . Zmusiła . 

nas do tego przykra konieczność pole­
gająca na tym, że dotychczasowy #!PS-f 

/ ZNTK", który we trójkę redagowaliś­
mynleffiog się h1że· azywać. I 
Z TK;'finansujące pismo - ściśnięte \ 
kleszczami reformy, nie- mogły sobie 
pozwolić na taki wydatĘ_:k. Krakowskie 
Wydawnictwo Prasowe wypowiedziało 
nam pracę. Nie„chcąc przejść „na gar­
nuszek" bezrobotnych postanowiliśmy 
działać. I tak zrodził się „Głos". Ist­
niejemy dzięki po'inocy i zaangażowa­
niu wielu Judzi: sponsorów, tych którzy 
się u nas ogłaszają, współpracowników, 
autorów wreszcie. Mamy całkiem licz-
ne grono sympatyków i Czytelników. 
Wszyscy ci ludzie mają jakiś wpływ na 
ostateczny kształt gazety. Panu H. Cy­
ganikowi wolno oceniać „Głos", jak 
mu się żywnie podoba, ale w żadnym 
razie nie chcemy, żeby publicznie twier-
dził on, iż jesteśmy pogrobowcami 
„Dunajca" . Cyganik cygani i żeby się -
o tym przekonał wysyłamy mu do Kra­
kowa (gratis) kilka numerów „Gloso 

· Sądeckiego". 
(AS) (D-W) (JEW) 
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)(jfletie 
CHÓRU 

1. · c antate Domino - .~piewajeie 
J Panu - te natchnione przez 

Ducha Bożego słowa stały się 
dewizą chóru mieszanego działającego 
przy parafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Nowym Sączu. Chór im. Jana 
Pawła II ma swoje szczególne życie 

i dzieli się nim poprzez śpiew nie tylko 
z parafianami „kościoła kolejowego", 

,ale całego Nowego Sącza, Sądecczyzny, 
a nawet Polski. Jego artystyczno-m'od­
litewne występy w tylu miastach, Sank­
f!Jariach Maryjnych w całej Polsce czy 
na falach eteru dla ludzi morza - stella 
maris w · początkach „So/i­
damości" Gdańskiej, lub przez Radio 
Watykańskie dla każrjego Polaka na 
globie ziemskim to piękna, ale i realna 
wizytówka. Śpiew to znak szczególnego 
życia w jego impulsach tak różnorakich, 

ja niezgłębiona jest psyche człowieka 
ubogaconego . laską Boga~czlowieka. 

.Stąd XX-lecie istnienia tego dzóru wspa­
rte o fundame_nt dawnego chóru męs­
kiego (to również inna i ciekawa historia 
do opracowania) jest pewną i mocną 
cezurą godną nie tylko do zauważenia, 
ale -i pewnych, głębszych refleksji. Bo 
przeeież ten chór tworzą ludzie zróżnych­
sądeckich i pozasądeckich parafii, ludzie 
w pełni dojrzali i bardzo młodzi: mężatki 
i. dziewczęta, mężowie i młodiieńcy. 
Stworzyli oni szczególną wspólnotę, 

w której jest ,Jedno serce i jedna dusza", 
śpiewajqce w jednej cudownej ha!monii 

· liturgicznej: Czyż to nie może być wzp­
rem do tworzenia nowych, innych struk­
tur w obecnej, trudnej sytuacji w Polsce? 
Dlaiego trzeba cieszyć się i gratulować 
sobie nawzajem z racji .tego jubileuszu 

. XX-lecia działalności miesżanego chóru 
im. Jana Pawła II przy parafii N. Serca 
P. J. w Nowym Sączu. 29 IX 86 r. Jan 
Paweł . II powiedział w Bazylice ŚW; 

Pio.tra do-~.Scholae Cantoru.m" takie 

nięcia: chór śpiewał do mikrofonów: 
J0 - msza św. dla ludzi morza - stel­

. la maris - Gdwisk, 
2° - msza św. dla Polaków - Radio 

- Studio Watykan, 
3°- msza św. programowa w kościele 

św. Krzyża, 

4° - koncert kolęd w Ratuszu Prezy­
denta Miasta N. Sącza, którego część 
była emitowana w telewizj_i (występ przy 
gościach z RFN). 

Niezapomniane występy: 
J0 - kopizlnia soli :-- Kaplica Błogo­

sławionej Kingi, Wieliczka . 
2° - pielgrzymka śladami Ojca Św., 

·w adowice-Kalwaria. 
3° - w czasie zjazdów NSZZ „Soli-

darność", katedra, Gdańsk-Oliwa 

- 1981 i 1989 r,. 
4° - ko~ciól św. Stanisława i przy 

grobie ks . .Jerzego Popieluszki- 1985 ·r., 
5° - udział w obchodach Tygodnia 

KIK, Nowy Sącz 1985 r., 
6° - kościól św. Franciszka, As.i;ż 

1985 r., 
'!° - śpiew podczas prywatnej au­

diencji u Ojca Św., 1985 r., 
8° - Cmentarz Żołnierzy Polskich, 

Monte Cas$ino, 1985 r. 
Piękni podziękowania śp. arcybisku­

pa Jerzego Ablewicza uradowały cały 
chór, podobnie jak różne wyróżnienia 
i odznaczenia. 

*** 
słowa: „pośród różnych dziedzin situki . Byłoby nietaktem, gdyby sit ńie wspo-
tradycja muzyczna Kościoła st.anowi mniało choć krótko o organiście i dyry-
dziedzictwo o niezrównanej wartości". gencie tego chóru, p. Stanisławie. Wola-
M a w 1iim również pewien udział chór im. . ku. Batuta w jego ręku staje się różdżką 
Jana Pawia 11 w Nowym Sączu. Stąd · · czarodziejską. Mitologia.grecka nazwa­
szczere gratulacje „Głosu Sądeckigo" laby go synem Polihymnii. czyli muzy 
i uzńtmie dla.bogatego kalendarium wy- · sakralnej pieśni chóralnej. Umuiykal­
stępów tegoż chóru. Oto znaczące osiąg- niony, ze słuchem absolutnym, gruntow-

ny fundament pod swoją pracę zawodo• 
wego organisty założył w Szkole Muzy­
cznej ks., ks. Salezjanów w Przemyślu . 
Ciągle doskonali swój warsztat. Iskrę 
Bożą do komponowania wykazał w swo­
ich religijnych pieśniach i pięknych kolę-' 
dach. Na pewno są gÓdne rozpowszech­
niania w Kościele: Zasługą jego niepo­
mierną jest udoskonalenie i ubogacenie · 
skromnych organów w kościele N. Serca 
P. J. w N owym Sączu (z pełną aprobatą · 
O. Stanisława Majchra~ proboszcza), . 
na których to . organach z satysfakcją 
swoją i ku podziwowi słuchaczy koncer­
towali profesorowie Feliks Rączkowski, 

' Romuald Seroczyński (u nich pan St ani- · 
sław rów_nież się doskonali/), Jacek Ku­
lig i jego uczeń Marek Wolakjunior. Syn 
pana Stanisława koncertował · juŹ 

w RFN, gdzie otrzymał piękne r.ecenzje, 
podobnie jak w Anglii. Występował też 
w USA. To ,dobrze, że .jabłko pada 
niedaleko od jabłoni. Wytrwa/a . praca 
nad przygotowaniem występów i perfek­
cyjne wykonanie ma uzasadnienie w róż­
nych gratulacjach ipiewaków operowyoh 
i f acholil_ych miłośników śpie~vu. 

Ó. Wlady!;iaw AUGUSTYNFJc. SJ 

P.S. 
W „kościółku kolejowym" odby'a się . 

piękna uroczystość poświęcenia szta~ 

daru nowosądeckiej „SolidamÓści". 
Mszę święą celebrował i homilię ·Wy· 
głosił ks. biskup Jóuf Życiński_. Matką 
chrzestną sztandaru była inatka zmar~ 
lego w nadal nie wyjaśnionych okolicz­
nościach śp. Źbigniewa Skarłata - Ma- · 
ria. W podniosłej uroczystości uczest­
niczyli m.in. prezydent miasta Jerty 
Gwiżdż, w-ce. wojewoda Jacek Rogow­
ski o(az pnewodniczący .sądeckiej ,,S" 
And1"zej Szkaradek. 

(O.W.A.) 
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do klienta. ~iedzą, o·tym-qbywjlteJe· w~zystkicli panstw o gospodaree rynko"!"ej. 
Eliniinacia ··kbnkurencji: i' twodenie. rn:~nopóli, bądź oligopoli, jeŚt po prosti,i 
niezbędnym motorem postępu. 

Gdyby władze odniosły się :źle do żądań taksówkarzy, wspomniany duet 
występując w imieniu tzw. Komitetu Protestacyjnego, -postraszył akcją odwetową 
. polegającą na blokowaniu Rynku przez 1 godzinę w poniedziałek 15 bm. No, a jeśli 
i to nie przekonałoby oficjalnych czynników na 28 . bm. zapowiedziano ~lokadę 
trwającą„ a~ do czasu pozytywnego załatwienia postulatów. 

Kilka dni przed strajkiem do Ratusza przybyło 6-ciu taksówkarzy, którzy chcieli 
. porozmawiać z prezydentem. Nie byli umóv.ieni. J. Gwiżdż przyjmował wcześniej 
zapowiedziane strony, więc sekretarka zaproponowała inny termin. W odpowiedzi 
usłyszała, że „za tydzień to my umrzemy z głodu!". . · 

Prezydent miasta nie ćhciał brać na swoje sumienie osierocenia kilku rodzin, 
przyjął zatem taksówkarzy. Przez pół godziny goście pytali „Dlaczego nie chcecie 
spełnić naszych życzeń?". Na co przedstawiciele Zarządu odpowiadali: „Bo nie 
jesteśmy władni tego zrobić". 

Problem zahacza bowiem o „ustawę o działalności gospodarczej", którą może 
zmienić jedynie Sejm RP. W związku z tym Zarząd zrobił to co mógł:\vystosował 
pisma do Marszałka Sejmu, Mikołaja Kozakiewicµ i premiera Jana Krzysztofa 
Bieleckiego popierające niektóre żądania taksówkarzy. Niekt9re, bo jak powie-
dział Leswk Zegzda, członek ZM i były taksówkarz: ' · 

-- Bezwarunkowo kierowcy z postojów winni znać topografię miasta, by dowieźć 
pasażera dó celu w jak najkrótszym cżasie, powinni być również doświadczonymi 
fachowcami, bo·ta praca wiąże się ze szczególną odpowiedzialnością w stosunku do 
klienta. Dyskusyjne jest ponoivn~ wprowadzanie koncesji, a z iworzenie~ sztucznych 

limitów taksówek zupełnie nie można się zgodzić. 
Potrzebna jest silna organizacja zrzeszająca wszystkich taksówkarzy, do której 

mogliby się udać w celu reprezentowania ich poglądów i łagodzenia konfliktów 
społecznych. Istnieje, co prawda Zrzeszenie Transportu Prywatnego, ale pewnie , 
sami taksówkarze nie ufają ZTP, skoro ultimatum przesłali władzom. Organizacja 
tak~ dobrze widziana byłaby także pr:r.ez klientów. Niedawno d(}UM zgłosił się 
petent prosząc o pomoc w następującej kwestii. Któregoś dnia .zamówił kurs do 
Mystkowa. Gdy przybyli na miejsce, kierowca taksówki zażądał 15,00() zł. Na 
protest i zdziwienie klienta, taksówkarz odpowiedział ... gazem łzawiącym i wy­
rzucił pasażera w bieg~! Jedyną radą jaką mógł udzielić przyjmujący skargę 
urzędnik była propozycja skierowania· sprawy do Sądu (którą zaintęresowany ~ 
sromotnie przegra ze względu na brak świadków). Gdyby istniała oficjalna 
repre~entacja ta_ksówkarzy, mogłaby ona wywierać wpłyW na „czarne owce" tegą 
zawodu. . · · 

Cztery dni przed roZpoczęciem protestu, ,do U.M wpłynął telefax z kancelarii 
Marszałka Sejmu zapewniająĆy o tym, ze są już prowadzone prace nad nowelizacją 
prawa o ruchu drogowym i In. przepisami dotyczącymi taksówkarzy. 

Mimo to protest odbył się. O godz. '12.10 na Rynek wjechało 60 taksówek 
w dwóch. kolumnach. Czoło trąbiło, tyły zachowywały się pokojnie. Opóźnienie 
protestujących'wynikło z faktu,:że - jak poinformował mnie „numer h?Czny 248" 
:- „Kazek'rOzmawiał z wojewodą i trochę się spóźnił". Po wspoi;i:miane}.różm.owie, · 

coś \..:.idać pękło, bo godzinną blokądę Rynku zastąpił „przejazd ostrzegiwczy". 
Co prawda, skoro samorząd nie dysponuje kompetencjami, a swoich racji trzeba 

docqodzić w warszawie, taksó~karze nie mają ibyt wielu możliwości pozytyw­
_nego Zl}łatwienia ~prawy(?) - Nie dziwię się im, że protestują w ten sposób 
- P<?Wiedział inny .członek Zarządu miasta prosząc o nieujawnianie nazwiska 

. w obawie przed oskarzeniem, iż namawia do strajku. 
Gdy kupcy zdenerwowani powstawaniem nowych sklepów zagro?'.ą strajkiem 

generalnym, a restauratorzy podniosą raban I?_rzeciwko otwieraniu kolejnych 
kafejek - będziemy Państwa o tym informować na bieżąco. OTĄKE? . 

Artur SMOLEŃ ',. 

.FANTAZJA 
niekont·ro_lowana 

złego na Jednego. Ujęto go i cóż się okazało - to był nasz znajomy 
Robert, będący rówi:Lież na solidnym „chuchu". 
Tego _było już dla .porkuratora ~a wiele. Odstawił_ Robertą ;';na '. 

· przeinyśleriie" na · ulicę Pijarską: W międzyczasie· zdarzyły mu· si,ę. 
~owiem 'i inhe wpadki. Pew~ego wieczoru wróci wscy do domu; 
w stanitj>obudzenia alk.oti.olowego, nie wytrzymał długo ·w czterech 

S. kąd się u niego wzięło to zamiłowanie do motorów, samo­
chodów i innych rzeczy nie wie nikt. Matka - zajęta 

troskami dnia codziennego - i pozostałą gromadką mlod~ 
szych dzieci . może w. zasadzie powiedzieć o nim, · że. nie jest złym 
chłopakiem. Qjczym też _ma swoje problemy :-c- męskie, zawodpwe, 
a przede wszystkim pieniężne. Bo tycłi tysiączków na utrzyqia{\ie 
rodzfuy trzeba sporo; oj trzeba. W środowisku rówieśńików Robert. 
też traktowany bywa na jakichś dziwnych zasadach, niby to jest 
akceptowany, a jednak; w sprawach szczególnych, trzymany na 
bezpieczny dystans. I nic dziwnego, że jak dotąd, nie ud_ało mu się. 
nawiązać jakiej~ trwalszej przyj11.źni, choć w środowisku ,,swgich" 
wykazywał się nieraz, i to znacznie więcej ni.i: inni, którzy to 
w ostatn'ief chwili tchórzyli, jemu zaś taka „plama" nie zdarzyła się · 
nigdy. Pozostał więc z konięczności takim swoistym „odmieńcem;' 

. „ . . . 1 . • . . • ścianach i po~zedł się przewietrzyć .. A ponieważ był „chwycopy" 

. zwykle w takich przypadkach, zaczął opowiadać o swoich wy- postanowił, że musi coś zrobić. I. w~edy dokonał, pierwszego 
czynach, tych starszych i najnotvśzych, . czym spowodował żro- . włamania do pomieszczeń administracyjnych szpitala. Skradł w za-
zumi.ałerekacje współbiesiadników. źac:zęfi oni dopingować gó do Sa.d7ie · jakieś drobiazgi . - . kal kula.fory, radio. Swe zdobycze po-

d d . . h . .;1; • . b . . h h 'ł . stanowił. spieniężyć w komisie i tam policjanci wpadli na jegó trop: u ·. owo mem a · tyc .. ze mo~ wosc1., ~·? .· er,t_}JWJ p,e~vnyc · ase me 
trzeba było dwą rązy pdwtarzać .. :zń~lQią(tia czajl ijąkiś, lecz zaraz : Potęm poi:Iobny przypadek zdarzył mu ·się po raz .dr.ugi. I znów 
pojawił s)ę, jako kieroW,ci\ „ ;Polonet a", ~ iapf:ii'szając innych do· pos:zJmdow~~i. ~yli pracownicy szpitala. 
przej~żdżki w. niezhane: Z ófe~(y : skortystaf Rafał. Wyruszyli Innym -razem zmie11ił kierune.k drogi. W obrębie jego pijacko-

· i chodził .swoimi ścieżkamL 
w kierunku Krakowa . . Roqert dociskał gaz d.o· dechy_. Na liczniku złodziejskiej wędrówki znalazł się magazynek ze sprzętem spor-

Przy całym: swym życiowym sprycie w ostatnim okresie czasu · było juiponad 100 kilometrów. D roga była jednak kręta, drogowcy . towym. Tu „obławił" się już bardziej. Skradżio11y sprzęt w)-niósł na 
Żdarzyło Il).U ~ię kilka wpadek . Obiektywni obserwatorzy skłaniają 'dziur ń'ie pula tali i t-0 spowodowalo,:że samochód prowadzony 'przez -targowisko i sprzeclał za w. miarę przyzwoitą cenę: Nowy właściciel 
się raczej do stwierdzenia, że Robert:największą fantaiję ma „po · pos.tanowił. zaprezento'?'ać znajomym nabyty sprzęt na„nartostra • . 
Wo. ·d'ce' "·,·kto·· ra· po· noc· ni·welu· ·J·e' .J·e· g· 0 d'zi;a_ ·łani· a kontrolo· wane 1· wo· w- mało wytrawnego kierowcę zabalansował na drodze, zrobił kilka · . · .. dzie w, Kosarzys~ach .. ]Jdało mu się . <loko.nać tylko jędnego :zjazdt1,; 
Cza.5 od •przeds·'ięzwi·ęt'ych z"m-.i·a·ro'w' ·, ni·c' zym ··g' o n' 1·~ ·od\"i"edZJ" e· ·sz, ' · . koziołkqw i zatrzymał się w rowi~. Na szczęście .młodzieńcom nic d. ł ... . d . kt , , k k . 

a ~ " · , · • g yż zaraz natkną się n1lje nego. z. mstrt1 . orow. Z\y1ąz . u,.. tóry 
za. dne .·perswaz·J·e , w takim przypadk. u . ni·e ·p.omogą. ci·ągru·e ·go . g~oźnego si„ nie 'stało I nawet; po wyjściu ie szf,itala Robert nie . ·· . . ł w· · •1 d · ... "d · · . · d .. · . ·„ · d , " narty rnzpozna . . mys zasa y, ze ! ąc po mtce ()C; .era . się o . 

, w takim stanie do czegoś. obcęgo, . szczególn.ie .dp _są.nw.chod.ów - ~?~zu,ci~ myśli 0 karierze fajdowća-amatora: · " " · · '. '· kłębka; trafiono dó-Rob'erta.:' Tłuin:acżąc policji ten" przypadek 
.• i wszystkiego, cojeź~zi. .• . . " ;. . .. . . ., . . , .,. ,Zgodnie !' powziętym postati0Wieniem'1•n'ie: dat za wygraną .. . •:Rob,e.ri;o!:!woł}'Walsię do -stanu nietrzeźwego i... jakiejś „wewnętrź- ·-" 

Kt~rcgoś . ~iec~o~-µ R:~bert· wys~dł '· na przec.hadzkę bę-z cel~ . I(tó~e~oś. d.nia nowosądecka policja .otrzymała .Wiadomość_ -z Piw7 rieJ ·i:>otrzehy"._, · .\ • . ,, •; . .. ;/,. '. 
i węgr~jąc po znanych sobie .zakaiµarkach, natkn?tł się' ńa znajomą . , riicznej, Że dókona!J.O t~m krad~ieiy k.ol~jl).e&?: •?,P-?)o!l-~a" · foją~i~ .: ·'' ~~~.d . \'JWY,!11 ppyp~d,kiem głowią'.się teraz .~p~cJa!iścj ,od)udzkięj . 

· ·pac·zkę, która w spokojii 'dućha spożywała niipOje. R:ohert tez się'.· ' się ·on w 'nócy na tereriię Gorlic. P~licjancipodjęli za nim póś~ig psychik! i _ąiętyp~:l\~ych zachowań. R<;>bęrto,wi przł'<lałiil>Y,.się . po-
przyłąq,:ył do.kompanii i W'stosuiikowo krótkim <?kresie.nadrobił '. i ścigali g'ó a:ż do granic Nowego sącza'.: Tti zastosowańo skuteOźną :rżąćfria praca . .•. . . ' ·_ . . . ' . 
zalęgłości i zaczęły rodzić mu się pomysły najprzeróżniejsze . . Jak blokadę i kierowca-pirat musiał salwować się .ucieczką. Siła jednak Wywii dówi:a::· \ 
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·Sporty walk wschodu 
r 

W Rzeszowie odbyły się X Mistrzostwa Polski 
· w t11-ekwondo, dyscyplinie zbliżonej w_ swym 

charakterze do karate, dżudo czy aikido. To sport 
w Polsce jeszcze mało popularny, choć o jego wzras-

sponsorów (Rescor, Unoręs) 6'.lWarte mieJsc_e w punk; 
tacji zespołowej. NajWięKśze osiągnięcie na <·swym 
koncie zanotował w kategorii 58 kg Jarosław :Jarząb, 
zdobywając złoty medal. Drugą lekatęw kategorii 54 
kg zajął Bartłomiej Danek, zaś brązowe krążki'zalśniły . tającej roli w świede świadczyć może fakt zaliczenia go 

do dyscyplin olimpijskich . . Tym większy sukces mło­
dych „wojowników" z Klubu Sportowego „Astra" 
Krynica, którzy należeli do najlepszych w kraju, 
wywalczając na imprezie_ zc>rganizowanej przez Towa-~ 

rzystwo Przyjaciół Narod_,u Koreańskiego i innych 

· na piersi~ch Krzysztofa Bilrnowskiego i Grzegorza 
Drozda. To już drugi znaczący wyczyn sportowców- -
„walki" z Krynicy. Wcześniej „As.tra" dochowała się 
już mistrza Polski, a jej ja~iorzy należą do najleI?szych 
w kraju. Powodzenia w Barcelonie! (dan) 

Kajakarstwo górskie Piłka nożna 

Górą _ Sądeczanie PRZEGRALI 
W Szćzawnicy rozegrano XXXVIII In­

dywidualne Mistrzostwa Polski . w 
zjeździe kajakowYJil. Bezkonkurencyjni oka­
zali się „górale" z naszego regionu; którzy 
zdobyli większo~ medali. Oto medaliści po-

. szczególnych konkurencji: 
KZ-1, seniorzy: 
I. Robert Pacierpnik (AZS Wrocław) 
2. Jerzy SJ!!Klera („Dunajec" Nowy Sącz) 
3. Roman Przesmycki (AZS Wrocław) · 
C-2, seniorzy: 
1. Janosz Janik, Artur Sywanycz („Start" 

Nowy Sącz) 
2. Włodzimierz Pomykała, Robert Małek! 

· („Pieniny" Szczawnica) 
3, Piotr Kożllcb, Piotr Wójs („Start") 
C-l, juniorzy: 
I. Grzegorż Sierota („Dunajec") 
2. Krzysztof Bieryt („Start") 
3. Dariusz Skowromld („Sokolica" Kroś-

cienko) 
KZ-l, seniorki: 
I . · Bogusława Knapczyk („Sokolica") 
2. Marta Grzybek („(Jerlach" Drzewica) 
3. Agnieszka .Gryka („Budowlani" Lub-

Turystyka 

W-góry 
miły bracie ... . 

O dd'ział „Beskid" Polskiego Towa-. 
. rzystwa Tatrzań~kiego _w Nowym 

Sączu, któremu prezesuje Maciej Zare­

mba poinformował nas o planowanych 
w maju wycieczkach w góry. Oto ich 
harmonogram i trasy: 
~ l V - Szlak Błogosławionej Kingi 

Wv latach osiem.dziesiątych poja­
wił się, początkowo w Sta• 
nach Zjednoczo1wch, a na­

stępnie w Europie Zachodniej nowy, 
niezmiernie ważny problem medyczny 
- zespół nabytego upośledzenia od­
. pomości - AIDS. Choroba ta WY'!'O­

łał;l w całym świecie poczucie zagroże-
' nia. Ustrój pozbawiony normalnych sił 

obronnych nie potrafi zapobiee zakaże­
. niom bakteriami, wirusami, grzybami 
lub pasożytami jednokomórkowymi. 
Zakażenia te ··'-;:- ni~groźne , dla osób 

lin) 
KZ-1 ; juniorki: 
I. Katarzyna Myśliwiec („Start")-
2. Ewa Mierocka („Start" ) 
3. Gabriela Szalecka („Naprzód'' Janów) 
KZ-lx3: 
I. AZS Wrocław 
2. „Górnik" Czechówice-Dziedzice 
3. „Start" (Paweł MyśliwieĆ, RafafSmo-

leń, Paweł Musiał) 

C-2x3: 
„Start" (Piotr Kotnch, .Piotr Wójs, Grze­
gorz Danek, Bartłomiej Danek, Janosz Ja­
nik, ArtUr Sywanycz) 
2. ;,Gerlach" 
3. „Pieniny" 
C-lx3 
I. „Start" (Marek Maślanka, Daniel 

Urbanik, Krzysztof Bieryt) 
2. AZS Wrocław 
3. „Pieniny". , 
W znakomicie zorganizow11nej imprezie 

wystartowali kajakarze górscy z 15 klubów. 
Klasyfikację (nieoficjalną), medalową wygrał 

nowosądecki „Start", (dan) 

w Pieninach, 
- 11 V - L,uboń Wielki i prt.ejście 

bardzo atrakcyjnej wi_dokowo i, turys­
tycznie Perci Borkows_kiego, 

- 19 V - coś dla bardziej zaawan­
sowanych: Tatry - Gęsia Szyja, skąd 
rozpościera się jedna z najpiękniejszych 
panoram Tatr. -

Wreszcie 25 i i6 maja przewidziano 
. spotkanie jubileuszowe z okazji 85-
lecia istnienia Oddziału PTf „Beskid" 
w Nowym Sączu, które odbędzie, się 

w nieustalonym jeszcze . zakątku, jakże 

by inaczej, .Beskidu Sądeckiego. 
Szczegóły na afiszach, a także w gab­

locie inforinacyjnej „Beskidu", usytuo- _ 
wanej przy ulicy Jagiellońskiej 21. (d) 

J ak tu nie wierzyć w fęralną „trzy­
nastkę"?' · W sobotę (figurującą 

w kalendarzu pod tą właśnie datą) ·. 
· przyszło fotbolistom „Sandegi" roze­
gra~ niezwykle dla nich ważny pojedy­
nek w Rzeszowie z „Zelmerem". Po­
czątek nieszczęść nasti!pił już w drodze 
na mecz. W Dębicy „nawalił" autokar. 
Trzeba było więc zmienić pojazd, by 
przybyć na . boisko rywali dosłownie 
w ostatniej chwili. Tutaj kolejna „miła" 
niespodzianka: arbitrem głównym spo­
.tkania jest pan H. Prącik z Przemyśla, 
którego niechęć do śądeckieg~ . klubu 
jest powszechnie znana. Zatem nerwy, 
brak rozgrzewki. Mimo to „kolejarze" 
wcale nie musieli tego meczu przegrać. 
Przez prawie ,pełne 90 minut byli stroną 
dyktującą warunki, · fopszą pod wzglę­
dem technicznym. Cóż z tego, skoro dał 
znać o sobie stary mankament: brak 
sk~tećzności.Tylko raz GłUcbowi udało 

l się źmylić' czujność defensywy miejs- · 
cowych. "Ci . czterokrotnie - zagrozili 

.... ,'· . r . •. 
bramce Seju~a (ma na sumieniu pierw- , 
szego gola) i trzy razy celnie trafili. . 
Zatem „Zelmer" ·- „Sandecja" 3:1 
(1:0) . 

. Układ pozostałych spotkań nie. bę- · · 

dzie handicapem ,;sandecji" (wyjazdy 
do „Wisłoki'; , ;,Cracovii" i,; Unii?' Tar­
nów), niemniej walczyć nalezy do_ koń­
ca (wierzyć w szczęśliwą rękę trenera: 
Stanisława Zapolskigo. (dan) 

. oficjalnie zgłoszono ponad 100000 dn;>gą płciową jest-najczęstsze ---'---,~ <loty-

przypadków AIDS na całym świecie. czy zarówno homoseksualistów, jak 
Ilość osób zakażonych, wirusem powo- i heteroseksualistów. Zmniejs;i:yć ryzy-. 
dującym AID~ oceniono na 5-1 O milio- !Go zakażenia można zmniejszając ilość 
nów. Choroba jest wywołana przez partnerów, unikając kontaktów płcio­
wirus nazywany HIV. Wirusy do mno- wych z fudźmi mającymi wielu part­
·żenia się potrzebują komórek gospoda­
rza. Wirus HIV mnoży się w komór­
kach sterujących procesami: odporno­
ściowymi doprowadzając do ich znisz­
czenia. 

· posiadaJących prawidłowy poziom sił 
odpornościowych -; u hidzi z-brakiem. 
odpomości · powÓdujlł ciężkie schorze­

- nia prowadzące _ bardzo często do 
śmierci. 

Chorob~ dotyczy najczęściej osób 
poniżej 40 roku życia. Grupy najwięk­
-~go ryŻyka to homoseksualiści, nar­
.komaiii.. W USA i Europie 2'.decydowa-.. \ 

. nie przeważają zachorowania u homo· 
1' " ,,. . 

seksualistów, w Afryce większość za-
chorowań jest wynikiem :iaklcień hete~ 

nerów (np. prostytutki), stosując preze-

rwatywy. 

Druga dr~ga pÓzajelitowa to p{7.eno-- ~· -
Szenie wirusa przez · przetaczanie ktwi 

·i preparatów krwiozastępczych, ufywa-

roseksulanych: Szczegółowe . badania . · nie zakażonych 'sirzykaw~kfigieł. Obec­

epidemiolofiiczne opisują 3 sposoby nie bada 'się dawc_6w w:kierunklł obec-

Piłka r:ęczna 

Po sezonie 
Z akończyły rozgrywki występujące w II 

· . lidze piłkarki ręczne MKS-u ·„Beskid" 
N~wx Sącz. Prze<\ sez<mem czwarta lokata 

.. Są:dee:ianek przyjęta zostałaby zapewne z po­
całowaniem ręki, po pierwszej 'rundzie wy- . 
tworzyła Śię taka aliści sytuacja, że . pod­
opieczne trenera · Franciszka Wolaka. mogły ; 

powaiczyć nawet o awans. Tym' razem jeszcze 
się nie udało~ Znać o sobie dały: brak iigowe­
go ogra~ia, rutyny, niedostatki ~ sferze 
psychicznej.' Odnoszę wrażenie, że illłode 
przecież .dziewczęta ' nie wytrzYJilały po pro- :. 
stu nerwowego obciążenia. Przez całą rewan­
żową rundę MKS . grał ponadtobez :swojej 
najlepszej zawodniczki Agnieszki Golińskiej, 

co w znacznym stopniu zmiejszyło siłę ataku. 
Uprawiające całkowicie amatorsko piłkę rę­
czną . zawodniczki z grodu nad Dunajcem 
zasłużyły wszak na słowa uznania. Na pbko­
nanym polu pozostawiły tak renomowane 
firmy jak „Budowlani" Kielce czy ĄZS A WF 

· Kraków„. 

Piłka nożna 

'. 
Po ostatrtim dwóm~~u z Azs-~m A WFi 

Kraków, asystent sekcji Jacek Gomolec po-
. wiedział: Jesteśmy zadowoleni z ' przebiegu 
rozgrywek, choć doprawdy nie wiadomo co nas 
czeka w przyszłym sezonie. Stracimy praw­
dopodobnie Górską i Tlustochowską, które 
wybierają .iię na studia, nadal pozostaniemy 
. bez hali. Pocieszające jest to, te zankomicie 
spisują się nasze juniorki t juniorki młodsze, 
zatem możemy ·być spokojni o następczynie, 
Cieszy również fakt systematycznego powrotu 
do zdrowia i normalnejformyAgnieszki Goliń­
skiej. 

We, wspomnianych dwumeczach z · AZS­
em „Beskid" przegrał 21-22 (12-9) po kom­
promitującej grze całej drużyny z wyjątkiem 
bramkarki oraz wygrał 29-14 (14-8), nie 
dając rywalkom najmniejszej szansy na pod­
jęcie walki. Oto skład „Beskidu": Dorota 
Żelazko-Dorota Tiostochowska 6 bramek 
w sobotę i 3 w niedzielę, Anoa Górska li 6, 
Agnieszka Golińska li 3, Joanna Gomułce 
I i 4, Romafla Kulig 2 i 6, _JoannaRailiewska 
8 i 4; Lucyna Jarosz I i 2, Renata Biernacka 
i i 1, Małgorzata lłomba O i -, Bernadetta 
Rzymek - i O, Urszula Sti>klosa. O i -. (dan) 

W klasach niższych· 
·W 15 kolejce nowosądeckiej klasy okręg0wej padły następujące rozstrzyg. · 

nięcia: ,Dunajec" ·Nowy Sącz „Sandeqa" U 2:2, . „Czarni" Czarny . 
Dunajec-,,Świniarsko"' 4:2. „ Victoria" Witowice Dolne ....,.....„Limanovia" 4:2 
(mecz rozgrywany również jako eliminacja Puchanr Polski), „Poprad" Rytro· 
- „Helena"- Nowy Sącz 0:2, „Poroniec': Poronin - „Grybovia" 2:0, 
„Wierchy" Rabka ---'- „Kolejarz" Stróże 2':0, „Podhale" Nowy "Targ . 

. - SNP1TZakopane 2:3. · 

Tabela: . \.. 

1: Czarni 15 22 -30-15 
2. Grybovia 15 21 30-16 
3. Sandecja II 15 19 31-20 
4. Poroniec 15 19 23-12 
5. Świniarsko 15 19 36-26 
6. Victoria 15 18 27-19 
7. Kolejarz 15 18 24-19 . 
8. Wierchy 15 12 ro~11 
9. Limanovia 15 . 12 24-35 

10. Dunajec 15 11 22-22 . 
11 . Helena 15 11 16-30 
12. Podhale 15 10 23-33 
13. Poprad R . 15 10 20-35 
14. SNP1T~ 15 8 23-40 

Pomyślną p~ssę ki::>ntynuują W)'stępujący w lidze makroregionalnej juniorzy 
„Sandecji". W kolejnym meczu pokonali oni na swoim boisku „Krakus" 
Nowa Huta 1:0. Gratulacje dla zawodników, trenera Wiesława Spiegfa 
i kierownika drużyny Knysztofa Jawora. 

Wyniki w~jewódzkiej ligi juniorów: „Sandrc;ja" II - „Świniarsko'.' 6: l, · 
„LimanÓVia" - „Dunajec'' 5:1,„ Kolejarz" - „Helena" 0:3, „Zawada" 
- „Victoria" 1:1, „Start" == ,,Grybovia" 2:1, „Poprad" R. - „Glinik" -1:3. 
Na pierwszym miejscu ,;Start", który wyprzedza ;,Zawadę" i „Glinik". 

Wojewódzka klasa trampkarzy: „Sandecja U" -:- „Świniarsko"_ 2:0, · 
„Liman·ovia" - „:Dunajec" 0:2, ;,Kolejarz" - „Helena" 4:0, ,,Zawada'~ 
- „Vicotria" 3:.0 (vo.), „Start" - „Grybovia" 3:0 (vo.), „Poprad" Rytro 
- ,;Glinik" 1:4. Na czele tabeli „Glinik", przed „ Dunajcem" i „Startem". 

• . . (dan) 

seksualistów, narkomanów. Droga ­
ok,ołoporodowa; to ·zakażenia . przed, 
podczas i zaraz po porodzie. Nie jest 
dojcładnie wyjaśniona sprawa zakaże-. 

nia pokarmem matki: 

jakichkolwiek objawów chorobowych 
- są oni jednak bardzo niebezpieczni 

· ponieważ mogą zakażać innych. Ob-
jawy zachorowania:_ łatwe męczenie, 
chudnięcie; silne pocenie się(dŻienne 

. ' 
Nie ma dowodów, które sugerowary- lub nocne), nawracające gorączki, bóle 

by, że wirus HIV może być przertoszo- · . mięśniowe i stawowę, zapalenie jamy 
ny drogą oddechową, jelitową, przez ustniej, biegunki. TowarzySŹą im' za~ 
kontakty międzyludzkie. Nie stwier­
dzono przenoszen,ia przez owady, WO" 

dę, pot, łzy, wspólne przybory do jedze­
nia, picia i inne pri.edmioty. Nie .. ma 
więc powodów aby osobf zakażohe 
izolować. 

chorowania na zapalenia :płuc, nowo­
twory. Mimo leczenia choroba postę-· · 
puje i doprowadza do śmierci. Brak 
skutecznego zapobiegania i leczenia. 
Osobne zagadnienie to ·nietolerancja 
wobec chorych i ich rodzin. Os()bY 

Zakażenie wirusem HIV nie dopfo- zakażone nie mogą d_os~ać pracy, są ' 
wadza· automatycznie do zachorowa- . ' pozbawione bliskich; ich dzieci niemo-
_nia. Je<!_ynie u części. osób zakażonych gą chodzić do szlcofy. Miejmy na.dzieję · 
po kilkumiesięcznym lub . kilkuletnim ' że ludzie poznając sposoby zakażenia 
okresie wylęgania dochodzi do wystą- staną ~ę bardziej żyp;liwi dla chorych, 
pienia pełnoobjawowwgo AIDS; U in- ich rodzin, dzieci, że- ustaną prześlado-

Rejestrację zachorowań na AIDS za­
cZęto prowadzić ..;; USA w, 1981 .-r: 
- liczba rozpoznawanych p~padków 

, - gwałtownie rośnie.:' Do czerwca 1986 r. 
pn:enoszenia wirusa: płciowy, pozajeli- ności przeciwciał HIV nie pobiera s~ nych występuje np: powiększenie węz­

loWy i okofopórooow)r .. Przehosienie : krwi od Ósób z grup ryzyka tf homo~ · iów ehłonnych. U pozostałych" brak: ~ 
wania ludzi nie zagrażających otocze, 
mu. (RE)· 

I 

1 
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Kapitalizm po sądecku Fot. Jerzy CEBULA . 

. . . w :,' szkole. ·<. 
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40. lat 
minęło„,. 

. . . t/ )/ .. · 

.. . . .·. L/tl\_„ 
·1·. ęn .'. fi.ra~en .. t.,po .. pul~mej. piosenki_ p~-. . 
· wtarZaJą dzis ludzie na . dobre !'zie . 

• Z...Viązani z sądei:kim Młodżieżowym Do­
mem Kultury. W tym okresie placówka przefyła 
kilka zmia.n nazwy, zwiedziła parę lokali, by 
Wl'eszcie . znaleźć · ~tałą prŻystań . w ·kamieniey 
Rynek 14. W MDK bawiło się, uczyło, przede 
wszystkim zaś rozwijało .swoje zainteresowania 
kilkadziesiąt · ihięcy młodych · sądeczan. Dziś 
wielu z. nich . przyp;owadza do . tej placówki 
swoje . d.żieci. ·.~ . i· iaey, którzy pąkazujii się 
W. „Eindeku;, z właSnymi wnukami. · . 
. . Przez 27 lat kierowała Młodzieżowym Do~ · 

·. mem '. Kultury pani 'Maria Pacholarzowa, 
. która pąświęciła dla niego ~woje najlepsze lata. 

"-. ~ • . \ ~' \ \ • . , I 

... . ·: 

.::..._. Ja~ długo istnieje firma handiOwa Łuk~i~ · · 
ków? · · · · 

. ~Sklep założyli pr7.ed ~tu łaty rodzice 
- mówią Wanda i Janusz ŁUkasikowie. 

· '7"" Od początku działillności nie zmieniła · 
się branża. Handlujemy odzie~ą. obuwjem; 
galanterią itp. · · · · 

- Od kiedy zaczęliście pracować na własny 
rachunek?:-
. ~ Po kilku latach wspólnej pracy; 
w 1983 roku, założyliśmy . ~łasny · biteres. · 
zresztą w tym.samym miejscu. Przejęliśmy 
ni.e .tylkoi klientów, ale również branżę 

·towarową. . . .·. 
- Jitk doszło do powstania Salonu „5"? 
- W 90 roku razem z żoną, idąc z du­
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zasta~ st~owe, oferu,ie"my bardzo ładne' 
· i niedrogie wyroby skórzane... · · · . ·· 

- Jaki cel przyświec;i firmie wandy i Janusl.3 
Łukasików? . · 
~.· Przede wszystkim chcemy zal'.abiilć 

pieniądże, ale nie za wszelką cene. Chcemy 
zadowolić i kształtować ·gusta klientów~ 
Staramy się, aby . wszystko, co . najnowsze 
w modzie znalazło się · u nas. Klient musi 

· wyjść od ńas zadowiony. Naszych pracow- .· 
ników bardzo uczulamy na milą-i kliłtural• 
ną obsługę: Klient w naszym sklepie .Die 
moźe czuć . się natrętem. 

_::_ Jak . rozwiązaliście sprawę . reklamacji? 
- Zdarżają się niesłychanie rzadko. 

chem czasu, zmoder­
nizowaliśmy i prze­
budowaliśmy sklep. 
Z · dwóch pomiesz­
czeń powstało jedno. 
Zmiemliśmy wystrój 
witętrza, formę archi-

Niemniej jednak respektujeiny prawa klien­
. tów. Wprowadziłiś­

·my zasadę, że towar 
Sal .. on mody. „5;, ·kilpiony u nas inożna 

wymienić. Na każdy 

. tektoniczną. Projek- · 
tant , przebudowy p. 

. 51 na · .. 
zakupiony .towar wy­
dajemy paragon. 
W razie ·reklamacji 
na . jego pądstawie 
zwracamy pieniądze 

Jacek Cł_larżewski 
z'apropąnował .bardzo nowoczesną i funkc­

- jonalną formę. Wprowadziliśmy do sklepu 
również muzykę. 

- Czym obecnie handlujecie? 
- Oferujemy swoi.ii klientom całą gamę 

najmodniejszych ubiorów . . Dla pań sukie­
nki, bluzki, różnego rodzaju dodatki, kos~ 
metyki it)i. Panowie mogą sobie kupić -

lub wymieniamy dany 
·. produkt na nowy. 

- Co dalej z firmą? .·.. · 
- Chcemy się · r~zwijać i urozmaicać 

towar. 06ok popularnych i tańszych asor~ 
tymentów wprowadzamy niedługo odzież 
manej .firmy FRU CT of THE LOOM. Są 

· to wyroby sportowe: bardzo wysokiej jilko­
ści dresy; pądkoszlki, spodenki itp. Będzie­
my sprzedawać także bieliznę o80bistą fit~ 

. my TRIUMPH, polecamy szeroki wybór 
koSmetykÓW -l:nanych· firm Zachodnich, 

· W ubiegłym roku odeszła na emeryturę·.' Obec­
nie ·29 in~tnilctorami i wychowawcami kieruje 
Stanisława Matusik. W przesz!Ości z .MDK 
związani byli iiczni sądeccy nauczyciele, twórcy 
kultury, m. in. Zofia SkÓrupkowa, Zyg­
munt Wieczorek, Irena Władykowa, Li~ 

. 
:. >NI· „ .· .:, , . ądde,;miy0w· fua·d c'z1g·e1.umpi~eg. · .ąde\p.cy·o~_ \ cej talentów od Boga ponoszą większą dia Michalikowa ... 

~ odpowiediialnosć; muszą więc dzielić Dziś w zajęciach 85 : kół zainteresowań 
11 .. . . ~je, żeby takich decyzji się swoimi sukcesami, a także troszczyć . uczestniczy 1250 dziewcząt i chłopców. Wycie-

. w jakim tylko chcą kolorze spądne, do~rać 
· koszliłe, marynarki, buty itd;, itd. Ceny 
naszych towarów są umiarkowane i w zasa­
dzie na każdą kieszeń. Ostatnim hitem są 
buty, tzw. l~!derki w różnych kolorach .. 

~ Wprowadziliśmy do sprzedaży pąsrebrzane 

Zapraszamy ·do naszgo sklepu SAI;ON 
MODY „5..-.w Nowym· Sączu przy UJ. 
Długosza. · 

Rozmawiał:_Jerzy CEBULA 

bylo jak najmniej, muszą się uczy!: mar- o wszystkich" - jestto główna dewiza czl(i, wyjazdy do. teatru (własny „Ikarus"), 
k " · 1· „ · d " Sł konkursy recytatorskie, plastyczne, muzyczne, 

etmgu. czy 1 teoru zarzą zania . o- ,kapitalizmu; „Celem firmy winno byc zaba~, dyskoteki, zajęcia ·żywego słowa, wy-
wami ministra Andrzeja Zawiślaka po- również. zatrudriiariie ludzi, zwłaszcŻa 

. stawy prac młodych iniłośników malarstwa, 
z\vafam sobie żachęcić czytelników . młodych, rozwijanie szkolenia, unowo- . 

· · rzeźby; ceramiki - to fragment tylko bogatej 
„Głosu Sądeckiego" do zaznajomienia cześnianie technologii etc"; „Każda tir- · · 

- ,oferty MDK. W ostatnich l~tach sporą "popular-
się z nową inicjatywą senatora Krzysz- ma powinna mieć strategię ekspansii"; · 

· · " nością cieszą się koła modelarskie. Qd kilkunas-
tofa Pawło. w.s. kiego, tJ'. uruchomienia Duz' ą s1'łę 1· wpływ na· rynku ma d b 

" 0 ry tu lat sukcesy w kraju i za gra.nicą święci zespół w Nawojowej szkoły nowoczesnego za- Pf_zykład i »turboefe.kt«"; „W-Nowym.· 
· regionalny „Sądeczoki". Uczestnicy innych kół 

rządzania. . .Sączu muszą powstać banki i towarzys- . również mają na swoich kontach wiele nagród 
· W zamku Stadnickich. w Nawojowej twa ubezpieczeniowe; co pozwoli na w ogólnopąlskich przeglądach i konkursach. 
odbył się pierwszy kurs dla członków rozwój inńych · gałęzi biznesu". . z okazji rubinowego jubileusżu dzieci, mło-
Sądecko-Podhalańskiej Izby Gospo~ . · Według pana P .G . Nilssona - banki dzież i opiekunowie z MDK przygotowali dla 
darczej, prowadzony 'przez wysokiej i towarzystwa ubezpieczeniowe stano- mieszkańców kilka imprez. w marcu dwa . 
klasy ekonomistów szwedzkich, a zara- · wią fundamenty biznesu - do którego koncerty w Domu Kultury Kolejarza zgroma-
zem qoradców rządu polsIOegO. Na - tworzenia w sposób szalenie przeko- dzily komplety na widowni. w sali Ratu8za 
inaugurację szkolenia przybył m. in. nywający zachęcał. wiele sądeckich mali twórcy z MDK zapre1.entują się jako 
minister przemysłu .A . Zawiślak. 'przedsi~biorców. . główni aktorzy koncertu „Czwartek u prezyde-

Inauguracyjny, killcugodZinny wy- · Bardzo ciekawe informacje na temat: nta;'. Szacownemu Jubilatowi fyczymy 100 lat 
kład na. temat dylematf>w zarządzania „Europa po 1992 roku'; przekazał prof. fycia i jeszcze większych 'sukćesów. 
poprowadził prof. Zawiślak. Nie tylko · Gjorn Grinewald, v-ce prezes zarządu 
jako doskonały teoretyk, ale także Konfederacji Pracodawców Szwedz-

(P) 

i praktyk, przekazywał swą wiedżę kieh, wielki przyjaciel i doradca, zaan-
w sposób bardzo przystępny i ciekawy. gafowany w wiele konkretnych projek-

A oto kilka jego najważniejszych tów pomocy dla Polski. . 
wskazówek dla wszystkich, którzy: ma- Szwecja np~ żamierza · w ciągu 3. lat 
ją władzę, zajmują kierowDicze stanowi- przekazać Polsce dużo wiedzy w po-
ska i muszą podejmować decyzje: „fa- staci szkoleń orazurządzeńtechnologi-

Papieskie ślady na sądecczyinie 
kość decyzji zależy od: informacji, cznych dia ochrony Środowiska i tele- . 
kompetencji, motywacji"; „Człowiek komunikacji. N owy Sącz dzięki senato-
na kierowniczym stanowisku musi '. rowi Pawłowskiemu otrzYm.a ponad 
otrzymywać m aksimum infotmacji"; 10 % środków z '.puli przeznaczonej na 
„Wynik firmy w 90 % zależy od kadry . szkoieni~ P0iaków. 
kierowniczej"; „Współczesny mene- Wiele ciekawych i pożytecznych in-
dżer musi posiadać znajomość zagad- formacji dotyczących zasad nowoczes-
nień z 4 obszarów teorii zarządzania: nej rachunkowości otrzymali uczestni-
wiedzy technicznej~ ekonomii, stosun- cy kursu od M artina Winberg'a . Zaś 
ków międzyludzkich, finansów" . o roli konfederacji praco~njków, która 

. Per Gustav Nilsson;. młqdy szwedzki w Polsce została już utworzona, a także 
biznesmen, a ~ównocześnie· wykładow~ instytucji negocjatora, który ·ma pro- . 
ca uniwersytecki, ezłonek rad nadzor- wadzić negocjacje pomiędzy związkami 
czych szwedzkich przedsiębiorstw, Zawodowymi a pracownikami mówił 
działacz samorządowy i prezes stowa- · jej dyrektor J . Wilk. 
rzyszeriia „Pomocy dla Polski",żonaty · Uczestnikami kursu byli zarządzają-
z Polką, przyjaćiel Polaków, doradca cy dużymi i małymi, państwowymi 
polskiego rządu, przez sześć· clni wy- i prywatnymi firmami z terenu wojewó-
kładał, ćwiczył i doradzał, jak założyć dztwa nowosądeckiego, doświadczeni. 
firmę i .dobrze nią zarządzać, co to jest I początkujący menedżerowie, byli 
zysk, wartość dla klienta, jakie są pod- i urzędnicy. Organizacja s~kolenia spo-
stawowe prawa w biznesie. czywa na barkach dyrektora i pracow-
Ten głęboko religijny człowiek, liberał, ników Izby Gospodarczej, którym du-
uczył 28 kursantów, jak tworzyć w na- żą pomoc nieśli pracownicy Nowosąde-
szych społeczno-politycznych realiach ckiego Ośrodka Doradżtwa Rolnicze-

rożwinięty, humanitarny kapitalizm, go w Nawojowej. 
zwracając dużą uwagę na etos pracy. Szkolenie trwało 6 dni, po 8 godzin 

Aby w naszym regionie wykształciły dziennie. Wykłady prowadzone . były. ·· 
się te formy kapitalizmu, trzeba mięć na w języku . angielskim, ale dzięki tłu-
uwadze kilka istotnych zasad: _ maczce - Agacie Chwastowicz, były 

znakomicie roźumiane. 
„Pieniądze i zysk nie mogą ~yć ćelem 
w sobie!"; „Ludzie, którzy dostali wię- Anna ZWOLIŃSKA-LIPIŃSKA 

K aro! Wojtyła jako Pasterz Kościoła Krakowskiego­
odpowiedzialny był za życie religijne blisko 100 
parafii należących do kierowanej prz~z -Niego' dieće-

zji. Nieobce Mu były problemy Sądecc~yzny, należącej do 
dfocezji tarnowskiej . Dal temu wyraz, kiedy jako papież­
pielgrzym Jan Paweł II znalazł się 8 ezerwca 1979 r. 
w Nowym Targu. 

Ziemia Sądecka, jej góry, turystycżiie szlaki dla przyszłego 
papieźa ~yły miejscem wypoczynku, · pieszych wędrówek, 
turystycznych ~łóczęg. Na Ziemi Sądeckiej kardynał Karol 
Wojtyłaprzeby\vał t.eż oficjalnie, biorąc udZiał w uroczystoś­
ciac!v-kościelnych. Il sierpnia 1963 n wikariusz kapitulny 
archidiecezji krakowskiej, biskup Karol Wojtyła :brał udział 
w korónacji obrazu Matki Bioskiej Przemienienia z kościoła 
OO JezUitów w Nowym Sączu. Koronacja ta miała miejsce 
w podsądećklej wówczaŚ ,żawadzie, jako że władze administ­
racyjno-polityczne nie wyraziły zgody na tę uroczystość 
w mieście. , 

30 sierpnia 1970 r. kardynał · Wojtyła na zakończenie· 

odpustu u . OO Jezuitów odprawił sumę i przemówił do -
wiernych; 

Przyszły papież przewodniczył również uroczystościom 

~pusto'\.'\'Ylll ku czciPrŻemien.ienia Pańskiego W. roku 1911. 
w kościele św. MałgorŹaty w N : Sączu. Dokonał Wtedy 
z nieżyjącym już biskupem tarnowskim Jerzy~ Ablewiczem · 
uroczystego przeniesienia cudownego wizerunku- Chrystusa 
do głównego ołtarza. O wydarzeniu ·tym informuje pamiąt­
kowa tabliea odsłonięta w sądećkiej farze. Czytamy na niej: „w 
uroczystość Przemienienia Pańskiego _,_ 6 sierpnia 1971 r. 

· - obecny Ojciec Święty Jan P~weł Ii, ówczesny metropolita 

krakowski kardynał Karol Wojtyła, dokonał w tym kościele 
intronizacji cudownego obrazu Przemienienia Pańskiego po 
jego renowacji do głównego ołtarza. W dziesięciolecie tego 
wydarzenia tablicę · funduje parafia św. Małgorzaty - N. 
Sącz." J:ablica_ ta jest jedyną .materialną pamiątką pobytu 
obecnego papieża, w Nowym Sączu. 

Szczególny związek łączył przyszł~go zwierzchnika Koś­
cioła po~szechnego z cudowną figurą Matki Boskiej Bolesnej 
w Limanowej. 11 września 1966 r. jako metropoljta krakowski 
dokonał jej uroczystej ·koronacji. Była to ·zarazem główna 
uroczystóść millenijna w diecezji tarnowskiej. Powtórnej koro­
nacji tej samej figury (po kradzieży koron w roku 1981) 
dokonał już jako papież 22 czerwca 1983 na krakowskich 
błoniach. Wypowiedział wówczas słowa oddające Jego miłość 
do tej ziemi: „Ze szczególnym ~zruszeniem patrzę dziś na tę · 
figurę słynącą łaskami, tak bardzo zp.aną i czczoną w Beskidzie 
Wyspowym, w całej Diecezji Tarnowskiej-i szerok9 poza nią.", 

Uczestnictwo przyszłego papieża w uroczystośC!'ach kościel­
nych wspominają również: Krościel)k:o, Tylmanowa, Gorlice, . 
Tropie oraz Siekierczyna. Jako turysta, po pieszej wędró~ce 
po górach, wra2 re Stanisławem Dziwiszem modlił się nato­
miast w lrnśCiółku kolejowym Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Nowym Sączu. 

Miłość Jana Pawła II do. ziemi Sądeckiej silna jest do dziś. 
Kiedy jako ·pielgrzym p~bywałem w zeszłym roku w Waty-, 
kanie, podczas audiencji w Castel Gandolfo uszłyszałem takie 
zdanie wypowiedziane .przez ()jca Świętego: „Wy z Nowego 
Sącza? Jakże chętnie do was przyjeżdżam. Pozdrówcie ode 
mriie góry„." 

Daniel WEIMER 
/ , 
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.... ·e· .· . . eata Olafson nie powin~a by­
Ja przy]eżdż~ć dp ojc~ samo-
chodem; za dl,lŻo ją to kpsz­

towało nerwów. Uważała, że tak naf 
~ygodniej : .i bagażu weź~ie więcej; 
i przesiadek nie ma (od czego są 

promy), i dla małej Karin to będzie 
najlepsze. 

Rósól ' „ 

ojczyznę; jej rodacy może też się tak ·. 
na drogach zachowywali, ale - po 
pierwsze - samochodów jeździło 
nieco mniej, a pq drugie __::.co jakiś 

~ " . 
· czas można było spotkał milicjanta. · 
Teraz ruch się riasilił, nąto:tlliastpoli­
cjahtów Beata .· widziała podcz11s 

Niedogodności polskich dróg naj­
sży~iej odczuła czteroletnia · Karin. 
Dziecko, które zawsze znakoinicie 
znosiło jazdę samochodem ~ledwie 
opuściły Świnoujście, zaczęło narze­
kać na mdłości. Samochód kołysał 

na drodze , . dwutygodniowego · pobytu dwóch ·. 
· -,- wędro~ali deptakiem ulicyJ a:giel-· 
lońskiej.'w Nowym ' Sączu: Na szo~ 
sil.eh, choć, jak mówiła, jeździła od_ 
Sącza po Zakopane, nie miała szczę-ś- · 
ciaspotlĆać stróżów .por:lądku .. 

mu i wlepił ·· wysoką karę. Tutaj motocyklistów, ~łas~za co miod­
szych, ·którym publiczna szosa myli · 

. się z torem motocrossowym. Niewie­
le brakowało,·· a w Maszk~wicach 
stuknęłaby taki~go . durnia. Postra­
.chem ·by ii _dla Beaty "również rowe-· się jak krucha łódka na wzburzqnym 

morzu - to dawały o sobie znać. 

wszystkie dziury i góry, zwane sżum­
hie asfaltową nawierzchnią ... Dopie­
ró pigułki „aviomarinu" pomogły 
małej. . _ _ 

, smród wdziera-się do innych samo­
chodów, dusząc kierowców. O pie­
szych lepiej nie wspominać. O przyc 
drożnej roślinności - także, zdrowe. 
muszą być_ chleby z takiego zboża 
albo mleko .od krów wypasanych _na· 
takiej łące, prawda? 

. rzyści . Ci liczący po kilka-~ilkanaście 
· li;ttwozą się we dwóch, a nawet frzec,h . 
na. jednym .rowerze niby w ćyrku. 
Starsi chyba nigdy nie słyszeli o ko-

Tylko mała Karin byfa zadowolo- . 
na. Podczas wojaży z matką coraŻ to 
miała okazję pocizi\\riać z bliska kro" ·. 
wy . i b11rany wędrujące : sz()są. 
W Szwecji też _ zdarzałO się '_ jej · się 
widywać zwierŻęta;- ale leŚUe; : os(rze­

. • Beata była oburzona stanem tech­
nicznym polskich pojazdów. 

W S~wecji --.-_ mówiła - nikt nie 
dopuściłby do ruchu· samochodów, 

·. z których wydobywają się kłęby spa­
lin, a gdyby ktokolwiek · ośmielił się 
takim śmierdziuchem wyruszyć . 
w drogę, zaraz znalazłby się polic- · 
jant, który nakazałby powrót do' do-

To wszystko jednak pestka wobec 
stresów; na j'akie Beata była narażo­
na wieytując krewnych zamieszka­
łych w naszym województwie. Poje­
chała kiedyś w niedzielę do Zakopa­
nego. Co wieś - to- nowe tłumy 
bezt~osko sunące prawą i lewą stroną 
jezdni, a już najliczniej w okolicy 
kościołów, Niejeden.ź tych prŻechod­
nlów. zdradzał wyraznie, żejest na·_ 

. deksie drogowym i traktują szosę jak 
ścieżkę we własnym' obejściii. · N~ 
dokładkę taszczą :na rowerach rÓż'­
riego rożmiaru i · kształtu paczki, 
a raz, bpdajże w okolicaćh Grywał­

. du, mijała Beata rowerzystę, który . 
w poprzek kierownicy ułożył chyba 
półtorametrowe rury. . 

. gają o nich zawszę tablicę. Tutaj_ 
miała w zasięgu ręki ,poczciwe bydeł­
ko gospodarskie. A już najgłośniej 
piszczała ź radości ' na widok Jcur . . . 

. Beata kiedyś wskaząła córeczce kwo­
kę .dostojnie p~zek~aczającą jezdnię „ 

i powiedziała: - patrz , rosół idzie. 
Rozśniieszy1o to małą do łez i odtąd, · 
ilekroć mijały kury; wołała: mamo, 
mamo, rosół na drodze. . (z) 

dobrym „cyku''.. . · Przed laty, zanim Beata wyszła. za 
inąż za swego Szweda i opuściła Z duszą na ram.i~niu mijała Beata 

. ' .. 

. ~ ' · ' - . . -~-~ 

. ~\Q\'-\ 700 lat No1Nego Sącza 
. \ , .. 

Sądecki epizod W • 1en1awy • 

do · au~triackiej kome~dy uzupelniającej w Nowym 
Sączu, gdzie zostaje lekarzem pospolitego ruśżenia. Jest 
to jeden z nielicznych momentów w życiu, gdy wykonu~ 
je~ swój zawód wyuczony, Pracę swoją stara się ograni­
czyć do ,~pouczania żołnierzy_ narodowośd polskiej, jak 
mają kuleć, kiedy i czego nie sfyszeć, na jakie narzekać 

• dolegliwości, aby ułat'.WiĆ lekarżom przetrzymanie_ ich 
·W szpitalu". W rezultacie . szpital zamieniony zostaje 
w coś na ksŻtałt ·schroniska dla legiÓnistó}". · 

Sądecki okres-Wieniawy kończy się w marcu ·1918 
. roku, kiedy to na rozkaz Polskiej OrganizacjiWojs-{ 

Bolesław Wieniawa-Długoszewski „I ułan Drugiej 
Rzeczypospolitej", którego legenda przetrwała do na­
szych czasów; kojarzy nąm się z ułańską fantazją, 
wybrykami alkoholowymi., kobietami, samowol_ą i fań­
faronadą. Dowcipy, które o nim krążyły były z tych, jak 
ta· opowieść o panience, która wskazując na idącego 
z Wieniawą Piłsudskiego pytała koleżanki„,kim jest ten 
starszy pan, z którym idzie Wieniawa"?. Opowiadania, 
które o nim napisano ukazywały jego wyczyny al­
kohofowe w „Adrii", „Ziemiańskiej", „EuropejSkiej". 
Po wojnie starano się umocnić tę karykaturę Wieniawy, 
co było wygodne dla ukazania .~gnilizny" sanacji. 

Niedawno na naszym rynku kięgarskim pojawiła się 
książka pióra Jacka M. Majchrowskiego „Ulubieniec 
Cezara. Bolesław Wieniawa-l)łligoszewski . .Zarys 'bio­
grafii" . , .- · _ · ·· - · 

. Na łamach „Głosu" warto przypomnieć ~pizod sąde­
cki z Źytja Wieniawy. Bolesław Długoszewski urodził • 
się w 18&1 r. w rtiewielkiej miejscowości Maksymówka 
w ówczesnym powiecie Dolina, ale swoje losy na wiele 
lat związał z niewielkini.m.iasteczkiem Bobową kolo.·· 
Grybowa. Majątek Bobowa, liczący 220 hektarów pól 
i 15 hektarów lasu kupił jegó ojciec, z tych bowiem 
okolic wywodziła się rodzina Długoszewskick Dwory 
w Tymowej, Tokarni,Lętowni, Lipnicy Wielkiej; Msza~ 
nieDolnej, Stvóża zamieszkałe były przez jej członków. 
Majątek w Bobowej również w przeszłości (koniec 
xvin wieku) należał do rodziny. · · 
. Mimo zakupu majątku Diug&szewscy zatrzymali , 

mieszkanie we Lwowie; co było konieczne -ze względu 
: na naukę dzieci. Jednaki.e wakacjeJetnie· i zimowe 
spędzano w Bobowej. 

Niewątpliwie atmosfera miasteczka wywarła pewien 
wpływ na Bolesława. To niewielkie; bo liczące w końcu 
XIX.Wieku 164 domy i 1266 mieszk~óców miasteczko 
miało za sobą co prawda lata upadkow, ale i wspaniałą 
historię. Miejscowe legendy podają, i.e Bobowa jako 
ludna osada istniała jeszcze przed najazdem Tatarów 
i została doszczętnie zniszczona w 1240 roku. W XIV 
i XV wieku była ona centrUrn. handlÓ~ym, w dorzeczu 
Białej. Mieszczanie bobowscy• handlo\\'.ali z okolicz-

,• 

. , · kowej dezerteruje ż woiska atistrfackiego, by rozpo_ cząć · 
nymi mia~tami: Ciężkowicami, Grybowem, Bieczem, roku_. Nigdy, wyjąwszy_ krótki okres pracy w szpitalu · ' 

· · karierę pol_ityczną. . · . · Gorlicami, Krakowem, a nawet odległym Bardiowem. wojskowym w Krakowie· w czasie wojny, nie . będzie 
· · · · · · Świat w Bobo. wei, 7v_dowski świat, zaoinął zb. urzony 

Zmierżch kupiectwa: bobowskiego przypadł na XVIII ,wykonywał wyuczonego zawodu. Zycie pchnie go , -,_ „. 
, wiek i spowodowany został sprow~dzeniem w 1732 w innym kierUl).ku. tragicznymi wydarzeniami II wojny światoweJ Getto 

roku do Bobowej . Żydów, którzy z czasem przejęli Po ukończeniu studiów następuje siedmioletni pobyt; w Bobowej utworzono w · październiku 1941 roku. 
w swoje ręce cały handel. Polscy rzemieślnicy sprzeda- w ~aryżu, przerwany wyb11chem I wojny światowej. Po Właściwie cała Bobowa stanowiła obszar getta, przejś-
wali na rotygodniowych wtorkowychjarniarkachjedy~ - • powrocie z Francji Wieniawa pierwsze swoje kroki cie dla Polaków było dozwolone do kościoła parafial-
nie własnoręcznie wyprodukowane artykuły. . : kieruje, jak zwykle; do Bobowej. Tym razem jednak na nego. Kilka rodzin polskich mieszkających w rynku · 

Równe sto lat temu, wiosną 1890 roku badacz krótko, 1 sierpnia rozpoczyna się w Krakowie kurs .. ·· posiadało przepustki. Tak jak w każdym getcie powoła' 
Sądecczyzny Władysław Luszczkiewicz podćzas swojej oficerski Związku Strzeleckiego, na którym Wieniawa ny został samorząd żydowski i policja żydowska. 
kolejnej podróży w okolice NowegoSącza i Biecza . _ jako podoficer Związku, musi się · zameldować. _Na początku 1942 roku odbyła się egzekucja 5 Ży- · 
napisał: „Rynek na wzgórzu przedstawia się niezwykle Swoją karierę kawalerzysty rozpoczyna 9 lub 10 sierp- · dów z najbliższego otoczenia Halbertsztama (on sam 
malowniczo z p0wodu podcieni drewnianych wokoło _ nia 1914 r. uczestnicząc wraz z całym patrolem w wy- . zginąlwe L\vo_wie w 1941 r.). Rozstrzelano ich ubranych 
i szczerniałych ścian. Dodaje też uroku stojący w środ- . marszu do Chęcin. · w szaty rytualne za stodołą wójta Bobowej Kazimierza 

: ku ryn~u długi drewniany dom, będący ratuszem". Z tej W' zrost liczebności sze'regów· pówoduje konieczność · Oługoszewskiego (brata Bolesława). 
drewnianej zabudowy rynku nie pozostało ani śladu. , reorganizacji kawalerii. w jej wyniku 25 sierpnia pó- Likwidacja getta Bobowej rozpoczęła się latem 1942 
'!' dw.a lata' po zakupieniu m~jątku pr~:rnu.goszew- wstaje l szwadron ułanów Legf>onów Polskich, na czele · . roku. Żydów spędzono ha rynek; gdzie klęczeli, poniża-

sklch Illl~steczko zostalo_praw1e całkow1C1e zms~czone Którego staje .Belina. ·wieniawa obejmuje .dowództwo ni i bici przez cały dzień. Wie1:zorem wywieziono ich do 
pr~z ~~r. Jeg~ dr~w?1aną ,zabudowę zd?łał Jeszcze trzeciej sekcji pierwszego plutpnu. Ale jużwlistopadzie 'Białej Niżriej i. Gródka k_oło Grybowa i tam roz-
uw1eczmc "'. swoim sz~1cowmku Jan Matej~O. . _. _ awansuje do stopnia . podporucznika obejmując strzelano: Pozostałą część rozsi~elano w Lasku Gar-
p?~ ~~mec XI~ WJ~ku Bobowa stała się Jednym . w 1 szwadronie dowództwo. Terenem walk staje się bacz pod Gorlicami. . . . 

.z naJ§ilmełszych ,osrodkow cha~ydyzmu w Polsce'. a ca: Podhale. 13 grudnia' następuje wymarsz do Nowego . . Podcias likwidacji getta w Bobowej, zginęło 6000 
dyk,B.~nc.ian Halbertsztam znan~ by~ poza gramcami Sącza i tygodniowy odpoczynek. Było to okazją do Ży_dow, nie tylko mieszkańców miasteczka, ale i Żydów 
G~hg1 .. ~lan ro?u Ha~berts~amo~ kierował o~odok: odwiedzenia rodziny. · przesiedlonych i Tarnowa i Krakowa . 
sy1ny~ Zydami, zamieszku1ącymi Bobową, medaleh Latem 1915 roku zostaje adiutantem Piłsudskiego. Bobowa-miasteczko żydowskie „gdzieś w Galicji", -

,G~bow czy Nowy S_ącz. . . _ . . , . Stosunki między nimi zacieśu'iają się coraz bardziej · słynny ośrodek chasydyzmu przestałb istnieć. . . 
a? Bobową dommował siedell).nast.owieczny dwor i stają się zażyłe taki.e na płaszczyźnie prywatnej.. Czy·wspomiilał spędzóne tam latiWieniawa podczas 

zpod1a~em wspart~ na czterech ~~mienn~ch kolumc Wielkanoc 1916 roku Piłsudski spędza w rodzinnym swojej tulacżki na obczyźnie? Któż-to wie? 
n~c?, ~~ny przez mi~scową :u~no~.za~k1em. Wł tym majątku Długószewskich w Bobowej. . . · ' „Wybrał ziemię nie naszą i brzozę nie swojską, 
w asme worze wyc owywa się iemawa, eh onąc Jeszcz-e raz los. zw· 1·ąz · w· · · „, N · ·. S · Ob.cy cmentar·_ z 1· obce z·egna· ło go· wo,isk.o· .·.'." . · · . . . . . . ; . . · U Je 1emawę z owym ączem. , 
patnotyczną atmosferę_panu1ącą w domu. Tutaj pob1e- . . · . · .. . . · .. · · . · ś · 
-· łlk .. d k .. . bł d· · ł ' ·. - · .h .. Powc1elemugodoann11austnackieJwgrudmu_1917r .. . KazimierzWierzyński, „ mierćWieniawy" · 

. ra .. e CJe Jaz y · onneJ, tu · ra u Zia w p1erwszyc w· · · d. · · · · , · " · · -
·. 1 · · · h, _· ł . . . . N . . 1 . b·. 1 1emawa otrzymuje okumenty podrozy wystawione Izabela GA5S po owamac , tu uczy się zycia. · auczyc1e em Jego y 
przebywający we dworze, po pozbawieniu go pnez rząd 
.rosyjski majątków, ponad 80-letni rezydent wywodzący 
się z białoruskiego rodu kniaziów Korybut~Daszkiewi­
czów. 

Będiic sta~szym Bolesław dzielił czas między Bobo­
wą, gdzie rokrocznie spędzano wakacje i Lwów, gdzie 
czas upływał na nauce. Wieniawa nie należał do wzoro­
wych uczniów i jak sam wyznał „wylewano mnie 
sromotnie ze wszystkich po kolei lwowskich gimnaz-

, jów''.. Dla zdobycia świadectwa maturalnego niezbędna 
okazała się wyprawa dei Nowego 'sącza. Tu w CK 
Gimnazjum WyiJlzym im. Jana Długosza 21 _czerwca 
1900 .r. Wieniawa jako ekstern uzyskał świadectwo 
matura_lne. • ' ' . . 

Po maturże Wieniawa ·wraca . do Lwowa, · gdzi~ 
rozpoczyna studia medyczne, które ukończył w 1905 
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betonitów z rozebranego parkingu ką~o , 

Łu1:>inkir brak fachi>w,ego nadzoru ń'~dJ 
pracami budowlanymi prowadzonymi 
w osiedlu (nie zabezpieczonę wykopy, 
,dewastację zieleni, dróg, chodników), 

~~tt~sffI~t~~~~~i;:a\~t~~~~:·.-,p·tt ·a~z,re· .:e:·i:e::'~,·~p- 'r·an;1„e~::turu · ~ow 
i zrealizowane zostało, jako dwa samo- ' ,' . . ' ' 
dzielne osiedlą mieszk;;tniowe, tj .. Bar.sff' •0:1 „ ' · r 1 ;.ll1 -:•c ,;i; b. ~T v:·. ' · · 

kie II A i Barskie II B. Żyje tu około "''" . „, 11' · 

8 tysięcy osób. 'Niestety, trudno mówić i Administracja Osiedlowa. Działo się to 
o jakiejś wewtiętrznej inte~racji łącząeej . także przy biernej 'postawie . naszych 
tę społeczność, o solidarności w pode- „ przedstawićieli w kolejnych Radach 
jmowaniu w.spólnych przedsięwzięć, Nadzorczych i Osiedlowych. Więkśźość 
dbaniu o majątek spółdzielczy. Dlatego strat jest już niemożliwa do odzyskania, · 
z zadowoleniem przyjęto zawiadomie- musimy jednak postarać się, aby zwróco-
nie administracji osiedla o dorocznym no nam chociaż część wspólnego mająt-
zebraniu spółdzielców, a zwłaszcza ulo· ku, aby doprowadzono osiedle do właś-
tkę sygnowaną przez Radę Osiedla. · ciwego stanu techniczno-eksplodtacyjne-

Ultoka mobilizowała mieszkańców go i estetycznego". 
do tłumnego przybycia na zebranie. Wbrew intencjom organizatorów, 
Napisano m.in. : „Osiedle 'jest naszym zainteresowanie spotkaniem było mniej 
wspólnym majątkiem„tylko my ponosi- n'iż nikłe gdyż ' przybyło zaledwie 80 
my koszty jego utrzymania i eksploata- osób, z których nie wszyscy dotrwali do 
cji, premiujemy i opliicamy pracę ad- końca. Narada przeciągnęła się d.o późc 
ministra,cji. W nieodległej przeszłości nych godzin nocnych. To. efekt nad­
osiedle nasze pozbawiono znacznego ma- miernego gad_ulstwa niekt(>rych ·dysku:: . 
jątku. Nastąpi/o to wskutek nie zr~alizo-, tantów i międlenia - najczęściej mar-
wania do końca pełnego zakresu budowy ginesowych spraw - w koło Wojtek. 
(brakuje obiektów handlowo."usługo- Na wstępie nie obyło się . bez kfopo-
wych, kultu;alno-o4wiatowych, teleko- tów z mikrofonem i nudnych przepy-
munikacyjnyęh, służby zdrowia, przed- chanek. proceduralnych.- Kiedy przy-
szko/i, żłobków, placów do zabaw i re- szedł czas na sprawozdanie Rady Osie-
kreacji), a bezpośrednio przęz wyzbywa- dla, okazało się, że z 21 jej członków 
nie się naszych wspólnych terenów osied- przybyło zaledwie 5. Nie było przewod- · 
/owych, w tym już zagospodarowanych, niczącego, który zobowiązał się do wy-
np. parkingu przy ul. Batalionów Chłop- głoszenia podsumowania rocŻnej dzia-

. skich (oddano go Sp-ni „Wspólnota"). łalności Rady. Wyjaśniono, że 15ciło-
Bezpośrednią odpowiedzialność za to pó- ~ków Rady Osiedla złożyło rezygnację, 
noszą poprzedhie Zarząlly Spółdzielni przede wszystkim z powodu niewiel-

,Przedszkola 
urynkowi one 
M iejski Zarząd Przedsżkoli 

i Żłobków w Nowym Sączu 
informuje o ·nowych zasa-

dach obliczania czesnego za pobyt 
w przedszkolu lub żłobku~ 

Czesne będzie się składać z dwóch 
elementów:·stawki żywieniowej (obec­

- 100 proc. stawkę (dla dzieci spoza 
. gminy) ora,z 

- 20 proc. stawkę (dla wszystkich 
dzieci niepełnosprawnych bez względu 
na miejsce zamieszkania, zapisanych 
do grup dyspanseryjnych). ' . 

.• ' ' ' - . . 
Stawka ulegnie: (w ciągu 3 lat) sukc · 

na odpłatność ..:._ 100 proc. kosztów) cesywneinu wzrostowi do 85 proc . . lco­
i ustalonej części kosztów utrzymania · sztów utrzymania (przy zachowaniu 
dzieck;a w danej placówce (nowy 'ele- ulg dla dzieci niepełnosprawnych). 

ment). Element częściowego pokrycia kosz-
Stawka żywi.eniowa - analizowana tów utrzymania ~sialany będzie dwa 

jest 11;a bieżąco, ajej wzrost uiależniony ' razy w roku: 

będzie wyłącznie .od cen żywności na - do 5 sierpnia, z mocą obowiązującą 
rynku. Regulacja następować będzie (w 
razie potrzeby) nie częściej niż raz· na 
kwartał (wcześniej powiadomimy 
o tym rodziców lub opieki.inów): 

Odpłatność z tytułu kosztów utrzyma­
nia wprowadza się od 1 maja br. 

. Warto wiedzieć, że do tej pory rodzi-

od 1 września, 
-, do 5 lutego, .z mocą obowiązującą od 
1 marca danego roku. 
Rozlicżanie kosztów utrzymania nastę­
pować będzie w obrębie poszczegól­
nych placówek, ·a nie całego zakładu. 

· Spowoduje to zróżnicowanie wysoko­
ści tego elementu, a co ''ża tym idzie 
także globalnej kwoty czesnego. 

Jesteśmy przekonani, iż taka właśnie · 
metoda spowóduje większą troskę per- , 

. c.e nie pokrywali następujących elemen­
tów kos~tów urzymania: kosztów Miej­
skiego' Zakładu PrzedŚzkoli i Żłobków, 
czynszu placówki, robót remontowych · 
(kapitalńych, bieżących i skutków awa· 

, rii), zakupów pomocy dydaktycznych, - sonelu o zmniejszenie kosztów włas-
materiaJów , gospodarczych : i biuro- nych - co w sposób korzystny odbije 
wych, sprzętu wyposażeniowego, a tak- się w efektywnym zmniejszaniu się war-
że usług kominiarskich· czy transpor- . t~ści ·tego ~kładnika. 
towych. Ponadto rodzic.e nie pokrywa- WykaZ wysokości czesnego w posi.cze-
ją kosztów energii elektrycznej, usług gólnych placówkaeh. przedszkolnych. 
wodnokanalizacyjnych; wywozu nie- zaWiera tabela obok. . : 
czystpści, odzieży oc~onn~j •. środlcó~ . Odpłatność tego elementu w żłob-
czystoŚci, ko~ztów. zWiązanych z "dófi~ ; · kac.h ~ 'ilstala się na poziomie· średniego 
nansowaniem wżYwienia personelu: kosztu utrzymania ' w pnedszko1ach 
kuchni, posiłków ułgo~ch dla persO- i wynosić ~e 99.300 żł. , 
nelu przedszkola, płac personelu (sta• .·· Od 1 września żłobki przejdą także na · 
.nowią one podstawę obrachunkową do· system rozliczJlnia. kosztów w obi'ębie 
·procentowego nalie7.Cnia ódpłatności :pos7.cżególnych jednostek . . 
za pobyt dzi~ka w placówce), · · : Mając · ria uwadze ciężką' sytuację 

Ustala się: wielu sądeckich rodzin us tata:się ulgi 
..!.... 30 proc: stawkę odpłatności-(dla W częściowej odpłatności ' kosztów 

dzi.etj z Nowego Sącza). · · utrzymania dla: ,: . • ·• . " 

kiej 'skUteczności ,'.,podejmowanych 
przez nich działań, Dość powiedzieć, że 
na 9 wnosków działaczy osiedlowych, 
administracja zrealizow,ała zaledwie 1, .. 

Sprawozqanie z dżiałalnciści spół­

dzielczej władzy zaimprowizował więc 
sekretarz Komisji Rewizyjnej, Andrzej 
Jurczyk, przy współpracy' działaczki 
tejże komisji -'--- Jadwigi Glińskiej. 

O wiele ciekawszy był protokół Komisji · 
Rewizyjnej oceniający ·działalność Zą­

rządu Spółdzielni i Zespołu Administ­
racji Budynków - 3. Z jej reporters­
kiego zapisu wybieram tylko najbar­
dziej istotne sprawy: 

e Niezrealizowanie pełnego zakre­
su założeń 'techniczno-ekonomicznych 
.dla osiedla. Wskutek. tego zaniechano 
wejśeia w posiadanie terenów zarezer­
wowanych dla spółdzielni (np; obszar 
zagospodarowany obecnie przez spół­

. dzielnię „Semafor"); 
e 'Bez zgody mieszkańców i ~brew 

pra:Wu .buduje się '- koszteµi olbrzy­
mich nakładów - tzw. przybudówki; 

e Pozbyto się nieodpłatnie terenów 
spółdzielczych, np: w okolicy Kamieni­
cy czy przy ut Batalionów Chłopskich. 

Do. diisiaj nie podjęto starań o wyeg­
zekwowanie należności za teren, gdzie 

1. Rodzin objętych stałą pomocą finan­

sową przez Ośrodek Pomocy Społecz­

nej (w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 

14) na podstawie podań rodżiców, lub 

opiekunów, ubiegających się o ulgę 

i potwierdzonych ·przez Ośrodek d.o 

wysokości-SO% wartości kosztów. 
' · . . _.I 

2. Rodzin ·wielodzietnych (więcej niż 

troje dzieci), których dzieci uczęszczają 

stawiany jest blok „Wspólnoty~'; 
• • Lekką rączką 0dstąpiono róż­

nym instytucjom mieszkania spółdziel­
cze (bulwersuje choćby sprawa lokalu 
dla ŻW ZSMP) oraz .Urzędowi Mja~ta 
pod budowę stu kilkudziesięciu garaży. 
Ponadto wiele lokali użytkowanych jest · 
niezgodnie z ich przeznaczeniem (co 
z blokowymi suszarniami, wózkownia­
mi?); 

e Wbrew projektowi osiedla i bez 
zgody mieszkańców pozwolono na bu­
dowę wielu prywatnych obiektów (np. 
magiel pr:ey ul. Armii' Krajowej), przy 
czym nie egzekwuje się w pełni należ­
nych . spółdzielni czynszów dzierżaw­
nych; 

e Rzuca się w oczy .brak dyscypliny 
wśród personelu ZAB-3. Lokatorzy na­
rżekają na niesłowność urżędników 

i konserwatorqw wymienianych urzą­
dzeń, którymi po naprawie handlują 
itp. I . 

Członkowie Komisji Rewizyjnej wi­
ną za taki stan rzeczy obarczyli poprze­
dnie Zarządy Spółdzielni oraz kierow­

. nika ZAB-3 (który kieruje osiedlem od 
jego powstania, zaś 15acownikiem GSM 
jest od 1976 r.). 

Z innych grzec}lów warto odnotować 

do .żłobka lub przedszkola --:- obniża się 
stawkę za kolejne dziecko: 
- drugie - do wysokoścoi 75 % 
- trzecie i kolejne .. do wysokości 

50 ~ wartości kos~tów utrzymania. 
Zwolnienia z częściowej odpłatności 

kosztów utrzymania nie dotyczą dzieci 
zamieszkałych poza terenem Nowego 

. Sącza. 
Wysokość stawek częściowego po-

brud na klatkach schodowych, nad­
mierne piwyżanie kosztów niektórych 
robót np. za ścinanie . trawników za- . 
płacono w ubiegłym roku 35 mln zł): 
· Wybrano nowych członków Rady 

Osiedla „Gołąbkowice-We~terplatte", · 
w tym prokuratora. Czy da to rękojmię, 
że decyzje podejmowane w nmemu 
spółdzielców nie będą „na bakier" · 
z prawem? Oby.„ 

* 
- Wytoczono przeciwko Panu cięż- . 

kie a11Daty, c.o Pan na to? - pytamy 
kierownika ZAB-3, Tadeusza Witka. 

_ - Nie miałem czasu zapoznać się 
z protokołem Komisji Rewizyjnej : od­
czy tano go · na . Plenum Rady Osiedla. 
w piątek, a w poniedziałek było zebranie. 

· Protokół nie miał być odczy tany na 
spotkaniu, ale z braku sprawozdania 
z działalności Rady Osiedla, właśnie go 
przedstawiono. Każdy z zarzutów powi­
nienem omówić os'Obno. Trochę starałem 
się to zrobić poczas spotkania spoldziel­
ców, Szczegółowe wyjtiśnienia przedsta­
wię na najbliżsżym posiedzeniu nowo 
wybranej Ra<f,y Osiedla. Jeżeli czytel­
nicy „GłOsu Sądeckiego" będą zaintere-. 
sowani, to odpowiem także . na lamach 
gazety , (i. J;) 

krycia kosztów. utrzymania o bo w i ą -
z uje do 31sierpnia1991 r. Należność 
płatna będzie bez względu na fakt nieo-
becności dziecka. · 
Jednocześnie inforniujemy o możliwo­
ści dokonania wPłat czesnego w na­
sŻym Zakładzie w terminie: 
- od 1 do 15 każdego miesiąea, w po­
niedziałek 900 - 1300 i 1500 ~ 1600, · 

w pozostałe dni tygodnia od 900 - 1300• 

Miejskie Przedszkole nr placówki liczba dzieci 1 OO % utrzym, 30 % kosztów , stawka suma przy 30 % 
dzieci w plac. utrzym. dz. w plac. 'żywieniowa 

1 124 290.500 87.100 132.000 219.100 
2 102 253.600 76.100 132.000 208.100 
3 86 269,800 80.900 132.000 212.900 
4 89 371 .400 ' 111.400 132.000 243.400 
5 26 329.300 ' 98.800 132.000 230.800 
'6 75 325.600 97,700 132.000 229.000 
7 60 266.600 80,000 132.000 212.000 
8 100 336.200 100.900 132.000 232.900 
9 134 353.600 106.100 132.000 238.100 

10 133 318.900 · 95,700 132.000 227.700 
11 26 263.500 79.100 132.000 211 .100 
12 152 325.800 9T800 132.000 229.800 
13 . 173 303,900 91.200 132.000. 223.200 

14 zdrowe 149 340,900 ' 102.300 132.000 234.300 
g/Lichonienie 7 68.200 (20 %)' 132.000 200.200 

. 15 bezglutenowy 21 ' 975.700 115.100 (20 %) 165.000 280.100 
16 37 453:400 136.000 132.000 .268,000 
17 1.8 ",538.600 161.600 132.000 293.600 
18 85 266.800 80.000 132.000 212.000 
19 125 426.800 12.8.000 132.000 260.000 
20 65 303:,600 91.100 132.000 223.100 ...... 

1.787 6.914.500 2.085.100 4.890.100 

Żłoqek nr dz, 100 % 30% - stawka żyw. suma 30 % 
1 68 331.000 9~.300 99.000 19a.3oo 
2 38 331.000 99,300 110.000 209,300 . 
3 82 . 331 .000 99.300 99.000 ··198.300 
4 60 331 .000 ' 99.300 110.000 209.300 
5 25 331.000 · 99.300 110.000 209.300 ; ' 

, 5 (Fil) 15 331.000 99.300 110.000 209.300 ' 
' 6 58 331.000 99.300 110.300 . 2Q9.~00 

. :t· 346 2.317.000 695.100 ' 748.000 1-.443.100 

· 1. średnia: P<>dwYżtca · = 99.3Qo · ~ , .... „ . ·· . · .· · • , · ·· 
' . " ' I- ' ' . . ' 
~. średnia odpłatność przy 100 % = 437.99, a przy 30 % = ~06:160 
3. odpłatność w stosunku· do dochódów rOdziny = 8.81 % · 

_______ .... __________ .... _______ „ 
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do fanatyzmu 

U suwany na dalszy plan przez dynamiezniejszych ·i agresywniejszych wyko­
nawców, Michael Jackson, mimo dż nie pokazuje- nowego show, nie 
.12_1:ezentuje nowej płyty, tojednak od czasu do czasu daje o sobie znać dzięki 

swoim dziwactwom. Coraz częściej wymyka 11ię ze swojego zamku Encino, koło 
Lo.s Angeles w ajedostępne gqrskic ustronie, dokąd można dostać się wyłącznie 
helikopterem. Nie pije, nie . pali, unika dziewczyn, jest jaroszem i trzy razy 
w tygodniu m~ytuje w swojej prywatnej kaplicy. Owsżem, jes.t nad podziw . 
towarzyski: prowadzi długie dysputy," ze ,;swoimi przyjaciółmi", którymi są ... 
sklepowe manekiny. I często, gcły tylko czas.mu na to pozwala (hm!), czyta Biblię, 
jako że należy do sekty Świadków Jehowy . . Ten ni to mężczyzna ni kobieta, 
wiecżpie poprawiający swą urodę operacjami plastycznymi o których coraz to 
donosi prasa, od pewnego czasu poprawia swoje wnętrze, udoskonala swą duszę, 
które, widać, zostały zwichnięte przez dotychczas przeżyte lata. I zamknął się, 
zupełnie zresztą slusinLe, w swoich dziwactwach, sprawiających wrażenie dżiecina­
dy. Lecz czy można mieć do niego o to żal? - chyba nie. Michael nigdy nie miał 
dzieciństwa. Jego siostra, La Toya, w skandalizującej książCe „Growing up in the 
Jackson Family", („Wzrastanie w rodzinie Jacksonów"), odkryła przed światem 

O. statnio, na szczęście wiek robi 
. swoje i nie pozwala mi czynić­
zbyt wielu głupstw w jednym 

momencie. Brałem udział w dyskusji na 
temat miejsca sztuki w życiu współczes­
nym. Jakdś tak się to nazywało, jakby 
znalezienie miejsca dla sztuki było tym 
samym, co znalezienie go w zatłoczonym 
pociągu lub autobusie. No, ale niech 
tam; po_wiało starymi czasami, zapach­
niało czymś zetlałym, a wciąż żywym 

· i wiecznie, '·miano nadzieję, żyjącym. 
Dyskusj~, jak to d;skusja -:---- nic nie 
przyniosła, nie _wniosła, nie ustalila. Za­
wsze byłem przeciwnikiem różnorakich 
dyskusji, wyznając starą zasadę, że jeżeli 
przecwnicy mają te same poglądy, to nie 
muszą ze sobą w ogóle dyskutować, 
lepiej jeżeli pójdą na kielicha, jeżeli są 
przeciwnej płci miejsc do wyboru jest . 
więcej, co będZie bardziej atrakcyjne 
i płodne. Natomiast, jeżeli są przeciw­
nego ·zdania, to i tak. się nigdy nie 
dogadają . (protokół rozbieżności zo­
stawmy . podwórkowym politykom, 
w czym ostatnio zastanawiająco się wy-

. specjalizowali, iż podejrzewam, że każdy 
z nich przede wszystkim szuka w swoim 
programie różnicy da czegoś tam, a nie 
propozycji wobec czegoś tam). Pójście 
więc na kielich a wódki, albo zakończy 
się pijackim unisono -:- wreszcie zgod­
n~ść poglądów - lub totdlną bójką, . 
która·•$prawi, że ·argumenty· wreszcie " 
będą miały swoją silę i wagę wprost 

· wymierza/nq. ·w przypadku pici przeciw­
nej, ta niezgodność może być równie 
płodna, $dyż w pewnych sprawach po­
glądy lepiej zawiesić na kołku w po­
czekali i zawierzyć tradycji. 

Złamałem jednak swoje zasady ( czło­
wieka bez przerwy lamią, to i człowiek 
złamie)· i troszeczkę_ podyskutowałem. 
Tak naprawdę, to trochę- naiwnie myś-

· 1ałem, że ktoś w końcu to miejsce sztuki 
w czasach współczesnych dojrzał, .zoba­
czy/ i próbuje leźć w tę .stronę; ale już po 
chwili więk_szoJć dyskutantów zaczęła 

skłaniać się ku poobiedniej drzemce lub 
plotom tego świata, które ze sztuką· 

miały. tyle do czynienia, co i zresztą 

każdy z artystów. No i dobrze byłoby się 
to skończyło, gdyby nie powstał Auto­
rytet, mało tego, że powstał, ale i poTi-

. tyfikalnym tonem, który zdradza/ po­
budkÓwe, harcerskie. możliwości, zu­
grzmiał .. Echo niosło się jak u Wojskiego, 
ale, niestety, nie miało nic wspólnego 
z polowaniem, chyba że z polowaniem na 
czarownice.' Autorytet, jak autorytet, 
bezwzględnie wierzył we własne · idee 
przyznąjąo im bezkrytyczny status praw­
dy i jedyności. Inne poglądy nie mają 
racji bytu, istnienia, ba, nawet trw;lno 
nazwać je poglądami, gdyż są zlepkiem 

. idiotyzmów, obskurantyzmów i umysło­
wych baranizmów. Krytyka wypowiedzi 
Autorytetujest niemożliwa, gdyż Praw­
dy krytykować się nie da, trzeba "paść 
przed nią. na kolana, a w wypadku jej 
odrzucenia na łopatki, gdyż taka jest jej 
miażdżąca siła. Wizja rzucona nam pod 
nogi, została oczywiście, mówiąc wznios­
łą terminologią Autorytetu, zsymplĘfiko­
wana, gdyż nasze małe umysły nie są 
~ stanie wyrozumieć się we wszystkich · 
niuansach, meandrach, zakrętach głębo­
kiego problemu Sztuki, której kapłanem 
jest, jak sam to stwierdził Autorytet. 

punktów widzenia, skłonnej do urojeń, 
wodzostwa;- mesjanizmu. prowadzenia 
nawet całego narodu drogą, którą gdzieś 

w paranoidalnych wizjach się dostrzega. 
. Dostrzegłem, jak to uproszczone wizje 
.>'wiata, oparte na totalnej niewiedzy 
i prymitywnej wierze w jedyność swoich 
przekonań wypłukują wszelki ·· kryty­
cyzm, sceptycyzm, a wreszcie i wielko.fć 
myśli cztowieczej. Przesąd, zabobon, pa­
ranoja wywołały ze śmietniska' historii 
przerażające obrazy f antyzmu. 

Jak się temu przeciwstawić, tak sobie 
myślę i wiem, że jeżeli tego się ni!! zrobi, 
to gotów jestem popłynąć za oszalałą 
masą w kierunku wyznaczonym przez 
Autorytet. Czy nasza tolerancja, otwar­
tość na drugiego człowieka, partnerstwo, 
akceptacja inno.fci i różnorodności wy­
starciy, by walczyć z fanatyzmem? Czy 
wystarczy io, co pisze ks. Maliński: 
„ Walcz z drugim człowiekiem, gdy trze­
ba, ale go nie zabijaj. Naucz się dys­
kutować; sprzeczać, ale nie gardż nikim, 
nie udo'wadniąj nikof!'lu, że niepotrzebnie ·· 

· zabiera głos, bo się na niczym nie zna, · 
i na pewno nie ma nic "!ażnego ani 
ciekawego do powiedzenia~ czyli, że nic 
nie wie.jest 'niczym .. To, po pier111sze, nie 
jest.prmv(/ą, a pa drugie, gdybyś m~ to 
potrafił wmówić, wepchn;esz go w roz­
pacz. Strzeż się; .abyś nie uwierzył, że 

wszystko co mądre, ważne i ciekawe! 
· poiVkdzieli mądrźefŚi od ciebie; a tobie 

pozostaje jedynie przekalkulowanie zło- · 
tych myśli i odkrytych prawd. To zabiło­
by w.tobie twórczość. 'zagrozi/oby twe­
mu człowieczeństwu". 

Trzeba przyznać, mądre to i rozsądne. 
Ale nic na to nie poradzę, że jeżeli 
natykam się na fanatyka, ręka szuka 
leżącej może gdzieś oboQpały i sam 
zarażam się fanatyzmem. Gwałt niech 
się gwałtem odciskfl. Tylko to zagroziło­

. by memu człowieczeństwu. A autorytet 
człowieczeństwa, jako takiego, jest jed­
nym, k tóremu można się poddat! bez 

O, JAHWE, JESTLI. JO, I 
. r . . . . . : · 

ARC HAN I Ol .. M IC.HAŁ? 
metody wychowawcze ich ojca w stosunku do niej, Michaela. i reszty rodzeństwa; 
mowa jest o pejczowaniu i innych oluucieństwach. Jeśli do tej okrutnej prawdy 
dodamy, iż od małego dziecka został zagarnięty przez szołbiznes w którym 
wzrastał, nie musimy silić się na szu.kanie miejsca w czasie na jego dzieciństwo 
- tego Michael, po prostu nie miał. Zwichrowana psychika brakię_m tego, co mają 
inne, normalnie wychowywane brzdące, musiała. odbić się na dzisiejszym stylu 
życia ·idola. Skoro przemysł rozrywkowy może zwichnąć' równowagę dorosłego 
człowieka, to co dopiero mówić o dziecku, ktć;ire prawie-:- ·od kolebki żyje 
w nierealnym świecie blichtru i pieniędzy? _ 

Kiedy dwa lata temu w amerykańsJdej miejscowości T~coma, niedaleko Seattle, . 
w czasie Konwencji Jehówitów, pofu.szono sprawę Jacksona, starły się ze sobą dWie · 
antagonistyczne grupy: jedna żądała pozbawienia go prawa wyborczego z powodu·· 
powiązań z szołbiznesem, ba wymyślano drugim, jak to moŻ!iwe, by tego rÓdzaju · 
człowiek należał do ich grona?! Ci drudzy, Ifatomiast, stanowczo się takiemu 
stawianiu sprawy sprzeciwiali ; uirzymując - i tu zaskoczenie - że Micha.el -. 
Jackson jest... inkarnacją An:hamola Michała. . . . 

Spór do dzisiaj nie został zażegnany i raczej nie rokuje się nadżiei na'jego rychłe' 
zakończenie. Może te; i dobrze. A póki co, Michael Ja~kson robi co chee i żyje, po 
prostu, pQ swojemu. · · (ja-ja} 

FUturyści 

z ,„Ergo" ·· 

z dzisiejszej perspektywy, jawi się śmie­
sznie, ale przede wszystkim groźnie. 

Wymieszało się dokładnie; obęcni przy­

jaciele stali się najzawziętszymi wroga­

mi, doszło do najprzedziwniejszych 

konfiguracji personalnych i międzyna­

rodowych, · a · nad całością unosi 

się wszechogarniająca nietolerancja 

i gwałt. O zagubieniu małego człowieka 

· przytłoczonego polityką i zakazami 
śpiewają Magdalena Mróz i Olga Bola- .· 

nowska. 

Czego, jak czego, ale tej wypowiedzi 
się przestraszy/em.. A właściwie, tego 
ok,:Utnego'f an~iyzm,u: który 'się Ża nią 
kryje. Bo, Bogiem a prawdą, Autorytet 
znal się" na sztuce, jak giez na kom­
puterach i nic tej niewiedzy nie mogło .. 
rozjaśnić. A1e ten fanatyzm, ten savona­
rolizm, to zacietrzewienie. Ta Jedyność . 
racji, rozumow(lnia, prawdy. I wystar­
czy/o rozejrzeć się wokoło by ujrzeć 

trochę tego we wszystkich pokojach •. 
wojnach i urzędach. Z wielu stron zacząl­
napływać tłum jednostek o strukturze 
osobowości sztywnej jak beton, ściśle 

określonej, nieplastycznej, niepodatnej 
na korektę i ·ńadnfiernie ·rygorystyczne}. 
Bez chęci poznania iTinych niż własne . · obaw. JA WNIAK w kwietniu 1996 r. Prezydent 

RP po raz ~iód~y odrzucił 

prośbę Adama . Michni~a 

Wszystkie teksty ''są autorstwa męża 
tej ostatniej '-- Leszka, polonisty z U 
L.O., który 8 lai temu' stowrzył „ER- · 

GO" (dŻiałał długo przy „Lach.ach",_ o ułaskawienie, na'1llicach miast starły 

. się bojówki Porozumienia . Centrum ostatnio przytUlony do MOK-u, w do­

i ROAD-u, Polska zawarła· z RPA'• robku rn. in. nagrody na festiwal~ 
traktat o nieagresji; a purytanie skute- o „Złote 'Rogi Kozicy;, w Zakopa~em, 
cznie zapro testowali przeciwko1nazwie · „PAKA" · :_ kilkakn;itnie, oraz .Fe~~ 

tiwalu Pio. ~e .. s. nki Ka 1..areto.w~; w .Os.tro-nowego• samochodu osobowego. v " 
o tym wś.zystk~m dowiedŻiellśmy ~i~· · łęce). N<;t .. scenie q.omirtuje aktorstwo 

z najnowszego prÓgramu kabaretu ,;Ę~ . - niepdśledniej próby - Janus:i;ll :Mi-• •. 

„ , RGO;,. w ptzedosfatnią śf'tctęsądecey 1 chalika. ~osenkir kabaterowa.}V_ wyko-
. ·· ·t '··i· ·'- ·d. ' , .. · · . naniuOlgiBolanowskiej -;:- wykładow- . 

satyrycy wys ąpt 1 prze rmejscową pu~. . . . · · . . . . 
bi·. · · ·· · b d ·.·. . . · k .: ' cy muzykologu wnowosądeck1ej-'szkole 

1cz,n9sc1ą -:--pun1ę a ają_CJęj r~a Cj<:: . · .. . _ . . . · r. --·· . _ 
W 3 d · · • · · · J" • k . muzycznej · to jUZ pro eSjOnalny po 

· ~! P~~meJ · mie 1 · ~ię po aza,c • · ziom. Do jej ekspresyjnego głosu wspa~ · · 
krakowianom, w Rotundzie, na :doro- . . 1 ·d· .1 „ ł · " . t · · ·z · dł · '· ·· 

., 1 . • · · • . ma e os raja · srę 1or ep1an; as1a za 
cznym, ogplnopo.skim przeglądzie ka" · ··A .d . · r· .„ k. , .. „ · „ d twi·· · · - · · . mm n rzeJ JOze.ows .1 - prze s -
ba retów•, ,JłAKA" 9.l'~. Lejtmotywem . · . · · 1 d. · · .· · · · · . · k · 1 ·' · "' · · · ' d. · · 

· ·· „ . · · · cie · rug1ego JUZ po o ema znaneJ są e-
programu jest prasówka \dw:óoh: ska- '" ckiej rodżiny muzyków.' ' . „„ o'.; 

zańców, którzy czerpią wieści właśnie ·· ·Opusżcz~jąc przytulną salkę MOK~ „ 
z „Głosu Sądeckiego" i '„Ózasu K'.rako- · u czułO si'ę ulgę; żę'to t~lko k:a'oaret,' · ~ · 

.. wskiego';. Y?: więiienne dtelil;hy prże~ · a nie ' :;__ ;zeczy~ist~ś6 i'~nfało się 1,1a: · 

. ,brali się Lesżek Bolano\.Vski ' i Janusz' d~ieję, ż~ t~Ilfrazemzawi~>c!ą są<lecki~h 
Michalik.. Gr~li. tak ' ptrekonywająco, satyryków żdolnoŚci · rutur~l9gic:ln~. , , 
jakby juikfodyś wtejrofi -- ,iapraWclę : · .. W przeci\V,J,lY!Jl J;>o.,yiem_rape byłobY, za 

, .. Występ~~alL . , „ . ' . I. ' ' · 5 laf' n~prawdę nie do .. Śin~eChl.!. , . 

' 1 · Rżeczywistość roku 9<5; ' widziana- · . „ (H.Sz.) 
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FOTO F LAB 

Jagielloń~ka 7 · 
Pierwszy w NoWym Sączli zakład fotograficzny 

z urządzeniami 

-
Dzięki którym w ciągu jednej godziny możesz 

wyv.1ołać film i zrobić koląrowe zdjęcia 

ZAPRASZAM·Y 
w godz. od 9 do 17, a w soboty od 9 do 13 

BARBARA 
Nowo otwarta HURTOWNIA poleca: 

· e elegancką biżuterię złoconą 
T srebrną 
• importowaną rodzież i bieliznę . damską, męską, 

. aziecięcą skarpety i inne 
·.Krynica, · Czarny Potok 11 m. 62, 

klatka „G" (parter), tel. (0-135) 37-58. 
od oniedzU;r.lku. do sobot w odz. 1500 - 2000 

FIRMA MABI'' ,, . 

Biczyce DÓlne 86, tel. Nowy- Sącz 207-95 

oferuje: 

e narożniki i meble· kuchenne, stylizowane 
w okleinie dębowej, także na zamówienie. 

Ceny hurtowe, konkurencyjne -
niższe o 30 proc. od producentów 

krajowyc~! 

Firma 

MICHAŁ 
oferuje: 

..- piwo 
..- napoje . 

..- słodyczę 

Nowy Sął2. ul Samotna 11 
(obok Manhattanu) 

-~~~~~ 
FOTOSKŁAD 
I look poi Krakówl 
~ komputerowy B ,B skład tekstów I I <> kSiąiki <> czasopisma <> I 
• <> akcyden.vy <> kataiQgi <> ~ I · dcwolcy krój ! wielbić czcioaek I .„ łamame tekstów . B 
" - l~~~rowe naświetlanie lub wydruk I 

Ogłoszen i a d rob ne 

• Usuwanie zębów w znieczuleniu · 
. ogólnym (narkozie) lekarz stomatolog, 

Jacek KWAŚNIOWSKI, Szczawnica, 
u1. Języki 4 a, tel. 25-49. 

• Pogotowie weterynaryjne, dr Jan 
Serwin, tel. 214-58 od godz. 16. Wolne 
soboty i niedziele - całą dobę. 

• Pianka poliuretanowa zachodnia 
o najwyższej jakości dla odbiorców 
hurtowych i indywidualnych. Nowy 
Sącz, ul. Świerczewskiego 3, tel. 216-35. 

• „LINGWISTA" - Biuro Tłuma­
czeń z języków obcych, ul. Sk.rzeszews­
kiego I0/57 i Rynek 22, I p. Nie re­
klamujemy się sloganem „u nas ~aj­
taniej". Pytamy jedynie: „dlaczego 
KTOŚ kradnie nasze tablice firinowe?" · 

• Przyjmę na mieszkanie w,dowę ma­
jącą ciężkie warunki mieszkaniowe. Do 
53 lat - niską. Ceł matrymonialny. 

· 38-300 Gorlice,. skr. poczt. 23 a. 

• ścianę szczytową prży ul. Jagielloń­
skiej na reklamę, wynajmę. Jan SARA­
TA, 33-300 Nowy Sącz, ul. Sygańs­

kiego 2/3. 

• M-3 w Krakowie - sprzedam, za­
mienię na dom w Nowym Sączu. Tel. 
251-00w.179. 

Ogłoszenia drobne 

Mistrza 
do zakładu krawieckiego 
(skóra) w Nowym Sączu 

za 'Jl.VSokim \11.Vnagroclzeniem 
zatrudnię . 

Oferty tylko pisemne 
(wykształcenie, kwalifi­
kacje, przebieg pracy za­
wodowej, wiek, sytuacja 
rodzinna). 

Nowy Sącz. 
Narutowicza 6. 

„Głos Sądecki'' Ili p. ... 

, r 

r- ,,FOLISTIL" ~ 

Nowy Sącz, ul. Węgierska 1, . 

9604-61 

Najtai1sza reklama 
Twojej firmy lub sklepu, 
to reklamówka firmowa 

zamówiona u nas! 

Biuro pisania 
na maszynie 

Ewa Głąbińska-Jurczak 
Nowy Sącz, ul. B. Joselewicza :ł'IS. 

I piętro 

• . przepisywania tekstów 

• Przyjmuję wszelkie zlecenia od 
poniedziałku do piąt!ctl w godz. 
l 000 do li 00 i 1600 dO 1700 · 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY! 
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LISTY LISTY LISTY 
' . z : 19~8 t) ącre0yt zaciągnięty w bank,u 

na .bud,owę.:tego _zakladu„,Eized~biot- _ 
stwo było rentowne do _ _pGłowy -1'@90 r., . 
kiedy tp\nast.ąp!to załamaqie i l:l_~~e~ 
produkcji, a obciążenia fiskalne przeto. · 

::-jąc sk[fep;. rz_iiCjl~.1):1Ika ,Jiw~iprj.ycii'' ·~ Ppt,it~k~ to}ną. -~Ojdżie ł'-dolychczaso-
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Droga Redakcjo, 

Od paru lat w kalendarzu życia na­
szej szkoły ważne i stałe miejsce zajmuje 
Festiwal „Guzik z Pętelką". Wyszliśmy 

z założenia, że w każdej szkole jest 
utalentowana młodzież i właśnie naszej 
chcieliśmy. dać szansę zaprezentowania 
twórczych możliwości, a przy okazji 
dobrej zabawy. Chcieliśmy; żeby to 
była impreza spontaniczna. I rzeczywi-
ście jest taka-swobodna, zmieniająca 
ciągle swoją formułę, różna od stereo­
typów szkolnych uroczystości. 

j. · w-F-estiw . uzik z Pętelk!t" odbył 
. • się właśnie przed parom i. Tak, 

jak zawsze, poprzedzała go atmosfera 
podniecenia i dużego zaangażowania. 

. Klasowe zespoły artystów na scenie · 
Domu Kultury J(olejarza prezentowa­
ły tym razem: festiwalowy plakat, pięk­
ne słowo, kreacje z kawałka materiału, 

· pokaz mody i piosenkę. 
Najwięcej pomy~łowości wykazała 

młodzież w swoich specjalnościach za­
wodowych, tzn. prezentacji mody. 

. Oglądaliśmy m. in. kolekcję mody dla 
·zakochanych, a także kolekcję upio­
rów. Wszyscy doskonale się bawili 
- był luz i zasl5.akujące pomysły ko­
mentowane z wdziękiem przez Mał­
gorzatę Zawartkę - tegoroczną matu-
rzystkę. · · 

. . . . . . . . . . -
. · · .·.·.·.··.-.;'\;r.· .. . .. ... X:~: : 

' Szczególną satysfakcję miała p. prof. 
Ewa Bięl, która pomagała młodzieży 
ująć pomysły w sceniczne ramy_ oraz p. 
prof. Elżbieta Potrzebowska - konsul: 
tant plastyczny. (estiwalu. Wiele . zro­
zumienia i przychylnośCi okazali mło­
dzieży dyr. Maciej Ropek i pracownicy 
DKK. 

Barbara Dębicka 

W związku ·z artykułem. pt. ~,Zostały 
tylko mury" w nr 6 „Głosu Sądec­
·kiego" proszę o zamieszczenie spros­
towania błędnie podanych .informacji. 

I. Sądeckie zakłady Naprawy Samo­
chodów remontowały miesięc~e .PO-­
nad 120 pojazdów w swoim najlepszym 
okresie. 

2. Wartość naliczonej dywidendy 
w 1990 r. wyniosła przeszło 8 miliardów 
zł, a podane kwoty 672 miliony dotyczą 
obciążeń miesięcznych. Na 1991 r. nali­
czona dywidenda ma wynieść przeszło 
13 miliardów zł. 

3. Maszyny i urządzenia, środki 
transportowe. w przeważającej mierze 
sprzedał Urząd Skarbowy na pokrycie . 
należności skarbu państwa. 

4. Nieprawdziwe jest też ostatnie · 
zdanie, że przedsiębiorstwo nie przyno-

NAPRAWIAJĄ 

e tabor kolejowy 
e . żurawie :kolejowe 

sły wypr,acdwan.y zysk. · ·· · _ ; 
~_.,,„, -~. ' . . ? 

Likwid,ator figr inZ. Andrzej Dąbrowski ~ 

' 
1. ·.<: "" 1 ·:?.ffe~:,Ti,·_.{ 

Szan9wna Redakcjo! 

Od pewnego czasu robienie zakupów 
w naszym mieście jest swego rodzaju 

. przyjemnością, bo i asortyment cieka­
wy i wystrój sklep.ów daleki od pamięt­
nej, szarzyzny, i,_ obŚługa często sym­
patyczna; . · ·" · 

Dlatego mi _tym prawie laurkowym 
tle pobyt w pewnym prywatnym sklepie 
wspominam jako kószmar - wyszłam 
zeń rozżalona i · upokorzona. Rzecz 
dotyczy sklepu „Concret Man". , 

Przed świętami weszłam tam z synem 
(30-latek), zainteresowała nas tweedo­
wa marynarka, którą uznaliśmy za sto­
sowną dla męża. Poniewiiż sam bardzo 
nie lubi chodzić po sklepach i pozostaje 
kupowanie „zaoczne", postanowiliśmy 
więc przymierzyć na syna, by po ewen- · 
tualuych „luzach" w wymiarach 
zorientować się, czy możemy dokonać 
zakupu~ W trakcie przymierzania usły­
szeliśmy ostry · głos: - To za duża 
marynarka! Wydała go pani stojąca na 

· środku sklepu . w towarzystwie dwóch · 
rosłych młodzieńców. Nie przeczuwa-

PROQUKUJĄ 

·.'trzebat.przyznać,·marynarce;pani nato- .. . _-.czołgsmrod~11 za_truwa. srodow1s­
fl1iast podeszła ęnergi:cżni&f do• nasi' W'j"'! -. •. k,°·'. natomiast k,on daje ną.woz, Z ~zego 

. rwała z rąk .t_o;war. (chyeą jednak do . P,Qzytek _podwoJny: . ~pq_ro bezrobo_t-

. sprzedania?) i pieczołowićie umieściła nych mozna złatrud.nwprzy sprzątanm 
· k 0 ł · ł b ł · tego nawozu, a konskte g ... wykorzys-

go na ~ies~a u: s u~na am, „ y_am fać do hodowli pieczarek, 
pewna, zetoJakas „nawiedzona klien- _ ··es' li c ołg s lag t afi · st t !ko 
k b b ł b d „ '" (k. k' J z z r I je y 

t ~, o Y a u rana. o ~Y}SCia _u~t a, kupa złomu, z którym nie wiadomo co 
tore_b~~). Okazało się, ze Jest to Jednak · zrobić, zwłaszcza gdy pozamykamy hu-
własc1c1ełka. ty; jeśli coś się stanie - co nie daj Boże! 
Wyszliśmy .ze sklepu rezygnując z za- - koniowi, zużyjemy polędwicę na 

kupu - obrażeni i poniżeni. Myślę, że najlepsze w świecie befsztyki (uwaga! 
ludzie ·otwierający sklepy przyjmują na przydadzą się . na coraz liczniejszych 
siebie określone obowiązki wobec klie~ zapewne przyjęciach dyplomatycz-
ntów, np. kulturę obsługi, a tego w skle- nych); 
pie „Concret Man" nie,doświadczyłam. - artyści plastycy (którym wiedzie 

. się jakby gorzej niż za czasów zniewole-
(n~zwisko i adres znane redakcji) nia przez komuchów) zyskają wdzięcz-

Droga Redakcjo! 
Ostatnio kilkakrotnie słyszałem 

w radiu i telewizji propozycje powoła­
nia w Polsce ... konnicy. Koń by się 

uśmiał? A niby czemu? Moim zdaniem 
jest to pomysł genialny i w sam raz na 
miarę III Rzeczypospolitej oraz schył­
k~ XX stulecia. Bo proszę: 

- . rumak na pewno kosztuje mniej 
niż czołg. Po co nam zresztą czołgi, gdy 
wkraczamy do zjednoczonej Europy? 

- czołg źuŻywa benzynę (czy ropę), 
a to pali~o z dnia na dzień rośnie 
w cenę, i w dodatku cenę dewizową, gdy 

ne tematy: koń i dziewczyna, koń i ułan, 

ułan i dziewczyna, parada 1conna pod 
."Belwederem: koń a sprawa polska itp.; 
obrazy i . rzeźby znajdą zastosowanie 
jako .upominki wręczane z okazji kon­
ta].ctów międzynarodowych; 
~społeczeństwo (a zwłaszcza ta jego 

część, która nie wiadomo czemu coraz 
głośniej domaga się pracy i chleba) 
odwróci swą uwagę od. spraw przyziem­
nych i zacznie kontemplować bardzo 
widowiskowe przemarsze ułanów w pe­
łnej gali; 

- itp., itd. 
Warto powaźnie rozważyć tę propo­

zycję! 

(Nazwisko i adres mane redakcji) 

e części zamienne 
naprawianego taboru 

POSIADAJĄ WOLNE MOCE 
PRODUKCYJNE W ZAKRESIE: 

e zespoły i części 
lokomot)rw spalinowych 

e odlewy z żeliwa Szarego, 
aluminium 

* produkcji seryjnej tłoków ze stopów aluminium * produkcji kół zębatych o uzębieµiu walcowym 
moduł 6 do 15 z hartowaniem indukcyjnym , 
i szlifowaniem zębów _ . · * obróbki wielkoseryjnej drobnych elementów 

, typu sworznie, tulejki wagonów osobowych i stopów brązu * szlifowanie wałów korbowych 

Bliższych in(onnacji udziela Dział Szefa -Produkcji 

wszystkich rozmiarów i drobnych elementów 
walcowyr;;h na szlifierce bezkłowej * przezwajanie maszyn elektrycznych * formowanie i ładowanie baterii akumulatorowych 

tel. 230-80 wew. 22-63, 22-64, 24-58, fax 210-71, telex 0322349 

/';- ~----~-----~.:-.~ 

25 kwietnia - czwartek 

program I 

16.00 Wiadomości popołudniowe 
16.1 O Video-top 
16.20 Dla młodych widzów: „ Kwant" 
17 .15 Teleexpress 
17.30 Prawo prawa, czyli długi 
17.45 „Podróże na kresy" - reportaż 
18.1 O Ginące zawódy: · „Kowalstwo" 

-film dok> 
18.45 . Magazyn katolicki 
·1·9.15 Dobranoc: · „Słoneczna panienka 

i deszczowy kawaler" 
19.30 Wiadomości 
20.05 „ Heroina" (2) - serial prod. ang. 
21.00 Pegaz 
21 .30 Interpelacje 
22.30 Wiadomośi;:i wieczorne 
22.45 Studio Sport 
23.00 „Cztery Ostatnie minuty" - Teatr 

Wizji i Ruchu z Lublina - reportaż 
23.35 Język angielski (55) 

'program n 
16.00 Reportaż 
17 .OO Program pubjicystyczny 
17.30 „Giełda" - mag. kupców i przemy-

słowców 
18.00 Program lokalny 
18.30 „Cudowne lata" -serial prod- I.ISA 
19.00 Magazyn „ 102" 
19.30 Język niemiecki (25) 

-~QQ Studio Sport 
21 .OO "txpress..rę11_orterów 
21 .30 Panorama dilia--------
21.45 Sport -----._, 1 

21.55 Studio Teatralne „ Dwójki" 
22.50 CNN - Headline News 

26 kwietnia - piątek 

program I 

16.00 Wiadomości popołudniowe 
16.1 O Video-top 
16.20 Dla dzieci: „Cojak" 
16.45 Dla najmłodszych: „ Ciuchcia" 
17 .05 Język angielslsi dla dzieci 
17.15 Teleexpress · 
17.35 „Raport" - przegląd wydarzęń 

międzynarodowych 
18:1 O „Chłopi" (4) - serial TP 
19.00 Od „ Kapitału" do kapitału 
19.15 Dobranoc: „Bouli" · 
19.30 Wiadomości ~ 
20.05 „ Miasteczko win Peaks" (7-ost.) 

- s.erial prod. SA · 
20.55 Zespół „ Zap1 " przedstawia ... 

.:..... program publ~yst. · 
21.35 „Kinomania" -'- program K. Gost-

. kowski·ego 
22.05 Weekendy w „Jedynce" 
22.15 Wiadomości wieczorne · , 
22.30 Studio·Sport . 
23.15 •.• Maich life" - prł roziYwkollliy 

program li 

16.00 „Za dalą dal" - reportaż 
16.30 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedźwieckiego _ 
17.00 „Przychodnia wszelkich dolegliwo·-

ści" - serial prod. austral. 
18.00-21.30 Program regionalny 
21 .30 Panorama dnia 
21.45 Sport 
22.05 „Crime story" - serial prod. USA . 
22.55 „Legendy filmu" - Shirley Mac­
Laine 
23.50 CNN - Headline News 

27 kwietnia - Śobota 

program I · 

7.00 „W sobotę rano" - mag. inf. 
7.45 Tydzień na działce 
8.15 „Ich chyba ze czterdziestu" - rep. 
8.35 „ Ziarno" -:- program red. katol. dla 

dzieci i rodziców 
9.00 Wiadomości poranne 
9.1 O „5-10-15" --magazyn dla dzieci 

i młodzieży oraz: „Było sobie życie" 
(17) - „Nerki" - serial anim. prod. 

, franc. 
10.35 Język angielski dla dzieci 
10.40 „ Na zdr.owie". - pr. rekreacyjny 

11 :oo „ Poligon" ~ wojsk. pr. publicyst. 
11 .25 Rublicystyka ~ 
11,55 Aktualności telegazety 
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie: „ Maroko 

1991" - film dok. prod. marokań : 
12.50 „ Siódemka"· w „ Jedynce" - franc '. 

' program satelitarny 
13.30 ,;żyć" - magazyn ekologiczny · 
14.00 Walt E>isney przedstawia: „ Kacze 

opowieści" - „ Wyzwoliciele" (1) 
15.15 „Wyprawa-podpodszewkęAlp" (4) 

· - „ Noc Ariadny" _.:. film dok. Jana 
Jakuba Kolskiego ~ 

15.45 „Prezydenci" (podsumowanie) 
.,..,Program .Longina Pastusiaka 

16), 5 „ R ~ jak Konzal" - reportaż 
1 f}.45 Video-top / 
17 .1 5 Teleexpress . · 
~ 7.30 W _kinie i n?. kasecie „ 
.17.55 „ Siódemka w „ Jedynce - ·franc. 

progr. satelitarny przedstawia: 
_ „ Jazz w Pai"yżu''. - „ The Leaders" 

18.55 „ Z kamerą wśród zwierząt" - His-
toria ogrodów : zoologicznych 
- Rotterdam 

19.15 Dobranoc: „Domel'' 
19.30 Wiadomości , 
20.05 „Włamywacz" - film prod. USA 
21 .50 Kontra .... punkt · 
22.15 Sportowa sobota 
22.55 Wiadomości wieczorne 
23.15 ~.SzalonyMaks" - film austral. 

0.50 Zakończenie programu 

program li 

7.25 „ Kaliber '91 " - mag. wojskowy 
7:55-11.05 Telewizja śniadaniowa 
8.00 CNN - Headline News 
8.10 „Planet;:i i Planetarianie" (7) - „0-

statnie ze swego gatunku" - serial 
anim: prod: USA 

8.35 Magazyn telewizji śniadaniowe! ·· 
9.15 „ Hale i Pace" - ang, pi. rozryw. 
9.45 Magazyn telewizji śniadaniowej 

10.00 CNN - Headline News 
10.15 Magazyn telewizji' śniadaniowej 
10.40 .„ Cudowhe lata" (43).- „Pożegna-

nie"-'- serial prod. USA 
11.05 Bariery 
11 .25 „Tadeusz Makowski" - reportaż 
11 .50 Standarty jazzowe: Wróblewska-Na-. 

horny 
12.15 „ Klub 5-10-15" oraz film .z serii: 

„Przy~ody Supermana" 

13.15 Zwierzęta świata: „ Rotrua - matka, 
która nigdy nie umiera" (2) - film 
dok. prod. ang. 

13.50 ,;Camerata 2" - magazyn muzyczny · 
14.20 ,Program r,ozrywkowy 
15.00 „ Profesor Tutka" - nowela TP 
15.30 „ Santa Barbara" - prod. USA (Powt.) 
17.00 „ Studio tajemnic" - „Samo życie" 

- program Wandy Konarzewskiej 
17.30 „ Hale i Pace" - ang. pr. rozrywko~ 
18.00 Program lokalny 
18.30 „Wielka gra" - teleturniej 
19.30 Publicystyka kulturalna 
20.00 „ Mozart w Pałacu Wilanowskim" 

- wyk.: Orkiestra Kameralna Archi de 
Camera pod ·dyr . . Kazimierza Kryzy, 
Kaja Denczowska, Dariusz Paradow­
ski, Aleksander Teliga 

21 .OO Panorama dnia · 
21._45 „Słowo na niedzielę"..-_ ks. Bronisław 

Dembowski ' 
· 21 .50 „ Latarnowiec" - film fab. prod. USA 

23.15 CNN --'- Headline News 

28 kwietnia - niedziela 

program 1-

7.00 Witamy o siódmej 
7.30 Kraj za miastem 
7 .55 Po gosi:>odarskµ 
8.10 Od niedzieli do niedzieli 
9.00 Dla młodych widzów: „Teleranek" 

oraz w kinie teleranka: „ Kamienna taje­
mnica" (2) - serialprod. pol.-szwedz. 

10.25 Język angielski dla dzieci 
10.30 „ Ryzykanci" (5) - „Tako rzecze Zara­

tustra" - film dok. prod. hiszp. 
11 .20 Notowania, czyli co się qpłac~ ·:vi-

nikowi · ~- · 
11.45 Mag~~ } .r.órze" 
12.CC- ?oranek Symfoniczny WOSPRilV 

__:_ koncert fortepianowy b·moll Piotra 
Czajkowskiego w wyk. Andrzeja· Ra­
tusińkiego, Wielka Orkiestra. PRiTV 
w Katowicach,· dyryguje Antoni Wit 

13.00 Teatr dla dzieci: Zofia Nawrocka „Kug­
larz w koronie" 

13.50 „ Wojskowy korpus górniczy''. - wojs-
kowy program publicyst. 

14.15 Telewizyjny koocert życzeń · 
·14.45 „Opus sacrum" ....: film dok. 
15.15 W starym kinie: „ Judei gra _na skrzyp­
, cach" - polski film archiw. z 1936 r. 
16.50 Telewizjer 

17 .15 Teleexpress 
.17.30 Telewizyjny Teatr Rozmaitbści: Murray 

_ Schisgal „ Bananowy bi;znes" 
18.25 Program publicystyczny 
19.00. Wieczorynka: Walt Disney przedsta-

wia - „ Chip i Dale" 
19.30 Wiadomości 
2b.,05 „Jennie" (5) - serial prod. ang. 
21.00 Piosenki z kabaretu Olgi Lipińskiej 
21.50 7 dni - ŚVl(iat 1 

22.20 Wiadomości wieczorne 
22.35 Sportowa niedziela (Mistrzostwa 

$wiata w hokeju na lodzie - ZSRR­
Szwecja) 

prÓgram li 

8.30 Przegląd tygodnia_(dla niesłyszących) 
9.05 Film dla niesłyszących: „ Jennie" (5) 

- serial prod. ang. ' 
1 O.OO CNN - Headline News 
10.1 O Jutro poniedziałek 

.. 10.30 Program lokalny · 
· 11 .00 Czar starej płyty 
11.20 „Wspólnota w kulturze" - reportaż 
11.50 „ Seans filmowy" -program Ewy Ba-

naszkiewicz 
12.30 Express Dimanche 
12.45 Gość •• Dwójki" 
13.00 Polska Kronika Filmowa 
13.10 100 pytań do ... 
13.50 Fonnuła 1 - Transmisja z San Marino 
14.15 Kino familijne: „ Bas Boris Bocie'' (2) 

- serial prod. niem. · . , 
15 :05 Formuła 1 '-Transmisja z 5'!.':'. ~-.iiarino 
15.40 „ Połowy na rzece vvi:~mnień" - Je-

rzy Waldorff • · 
16.~~ P~:t~e w czasie i przestrzeni: „Terra 
„ · x" (4) - „W cieniu Inków" - serial 

dok. prod, niem. 
17.05 Studio SpÓrt „ 
17.30 „Bliżej świata" - przegląd telewizji 

· satelitarnych 
18.30 „Za chwilę dalszy ciąg ·programu" 

· - program rozrywkoll'iy 
19.00 Wydarzenie tygodnia 
19.30 „ Galeria 38 milionów" - malarstwo 

Apoloniusza ·Węglowskiego 
20.00 „ Gwiazdy świecą wieczorem" - Wa-

nda Wiłkomirska 
21 .00 „ Daj mi to" - rep. Andrzeja Titkowa 
21 .30 Panorama dnia 
21,45 Gość „ Dwójki" 
22.00 „ Nigdy nie wracaj" (2) - serial ang. 
22.55 CNN - Headline News 

. 23.10 ,Poezja nowej fali 
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Strona _ 12 - -Gl.OS SĄDECKI Nr 1 O (33) 

--~ praw sądówych zauwa:Zainy, i:ż ptasz­

._-kowiapie riie grzeszyli wielkini uwiel­

bieniem qla swych władz -'-----i_to tych 

z sądeckiego zaffiku;jak i niie]scowych: 
' · - ' ' :·_ · '- >- .::..·'· i~wie_ raJ'ące-171 dok_uinentÓw.dotyczą-- - · · - · 

Senator K~zysztof Pawł<i~ski. <i," _ Przypominają o tym ciągłe upomnienia 
z N. Sącza: doprowatliłł do ·uzgodru~nia_ : ,'. iych tej miej __ scow_ o_ści. Porm_~·mo, i:ż wię-

. ' - i nakazy ' stawiania się na każde. 
· terminu kongrestl. -io partii'chadeckich ;ks~ość z nich dotyczy spraw spadko- -

W Polsce . . ·w· s-um· 1·e· li.cz·;._ pe··--"w· :11---1;e"" 1· •. ooo • - · - wezwanie µrzędnik_ ów; ·sąd_ u i wójta: .... „ ·wych iobrotu chłOps~ą ziemią, to i tak 
.· członków. ~fają s~ę ptiroruIT;ie6. (asr ' jest to P.tzysłÓwiówa skarbnica wiedzy W-uczciwo~ci urząd, aby bel odw;zyst" 

._ • · .. • 0 :życiu dawnych ptaszkowian. Najcie- kich poszanowany, tak woyth, . iako * -·. . " -I kawsz;e są te, które dotyczą obyczajo- iprzysiŻnicy, aby się_ iaden i· gromady;._ 

Takiego śiubu -Rattisz nJe. widziai' wości i -on~ będą g~ó.wną tr~ści~ niniej~ - na nich słowy ani targacz, tak u sądu,. 
· dawno. Pani piastująca funkcję Woje"_ szegoartykułu.NaJpierwkrotk1ewpro- iako'igdzieind_ziej,podwinqgr.2S;a!cto 
: wódzkiego Konserwatoia . Przyrody,' wadŻenie: Ptaszkowa była wsią król~w- b;onią, t dy na gardle ma bydz karan 
wyszła ·z11 - mąż _za Przewodnic:Zącego1 
Wojewódzkiego Zwiążku _Rolników 1 
Indywidualnych „Solidarność". Świa­
?~iem_ był wi~lllinister, a w ur~zysto-_ I 
sc1 wziął udział cały Zarząd Miasta Qa, 

Z dz· ęJów :P.~aszkovvej 
czele .z prq:ydentenit · _ _ _ _ · I I 
- Jaś i Małgosia; czyli Jan DUDA I ską i wchodziła w skład majętności 

i Małgorzata MORDARSKA. ( o~ecn~e; ~tanowiących uposa:żeriie starostów są­
MORDARSK_A~DUDAJ załozyh sob1ei 
wzajemnie na palce pięknie grawerowa-1 deckich. Stąd tez poddani ptaszkowscy 

- stwierdza sąd w swym ;uniwer_sale' 

i 1618 r. Ale tylko jeden akt i!J-formuje 

o karże liało:żonej na c_ałą wieś za niepo-~ 
szanowanie p~awa. Otóż w 1724· ~~ 
gromadą nie była posłuszna y źa obe-

ne obrączki,· goście · odśpiewali ·;,Sto nomHialnie podpadaii pod jurysdykcję . 
lat", po c~ym -towarzyst~o~dało się dó ' królewską, -spuszczaną na star~stów 
„Pap.oramy" ria skromne przyjęcie. królewskith, a praktycznie wykonyWa- · sianiem kuli niestawiali sie do woyJa, , 

„ kiedy roskaz -zarnkoivy zaszedł w roz-Ślub kościelny oraz główne uroc;zysto­
ści . z udziałern ok~ l?O gości - -za 
tydzień. --b szczegółach " doniesiemy 

- w następnym nume~zć.~ '(as) _ · · 

' _j 

. Prezyd~nt JerzY. GWitdż znowu jec 
dzie do Niemiec. Ma podpisać miiowę 

__ o budowie ~zyszcza~ ~iek6w. ~ice~I 
·prezydent Piotr Pawnik Jeszcze nie po-j 
wrócił z USA. Wiceprezydent Mańan 
Cycoń był w _Krakowie. Krzysztof Nie­
wiara _:____,.. czł . . Zarządu -miasta dostał 
telefon pbia kolejką. Na MaCieja Kur- 1 

pa, sekretarza Miastft ( Leszka Zegzdę1 
- czł. ZM ha rażle il.jc• nfo niamy.1 

Będziemy mieć za tydzień' 

nych interesach pafiskich, zd to niepo-
ną; przez tzw. ;,sprawców zamkowych" 

lub _też burgrabiów. Księgę sądową · 

ptaszkowską zakłada taki właśnie słuszeństo są pokarani ieden wedli? dru• 

;,sprawca'? - Janusz ze Szwirczówa, giego po funcie wosku do kościoła swego 

piastujący również godność kasztelana · w Ptaszkowey na chwalę boską,' in·quan-
bieckiego. Rozpoczyna ją datą 27 iipca tum zeoy dali byii niepsluszf!i, na takiega 

1517 r.-, ale jej początek pisany jest zuchwałego naznacz'a sie grzywie~ 4 na 
' ' zamek, funt wosku _-do kościoła a to ' z pewnością później, bowiem w_ pi_erW- . -

nieodrp" usz~zoriych: w_. dwa 'lata później;' szym dokumencie znajduje się informa-
czyli w ·-1726 r.; sąd rozpatruje skar_gę cja o kOronacji na królowąpolską :żony - - -

Zygmuntil 1 sfa~ego ____: Bony, co stało wójta złożoną mi Stanisława Ogorzał-
się 18 kwietnia15l!h';· Wpotzątkowych ka, ktory po;wal sie {U/ kija na woyta, 

. iako się_- p~kazalo, zaczym popada winę 
chronologicznie ' dokumentach . zamie-
szczane są również informacje o _ów- .grzywie11 2, grzywna ie.dna n~ W(Jsk do 
czesnyc h wydarzeniach . polityc~riych kościoła tuteyszego y plag 30 postron· 
--c-_ __ głównie o . ·wojnie rrioskiewsk __ iej, __ .kiem ·sąd nasz pr_zykazuie in instanti. 

W sprawadr ż pogranicza chuligańs-
utracie srr{oleńska i zwycięskiej _bit~ie - -· · 

- ko-kryminalnego często przewija się 
_pod Orszą, w której piszący zdaje się . . ·. naiWisko Pr#ów. Bijali się szczegolnie , 

brał osobisty udział. - - -~ · ·. czę~to w Grybowie; w 1776 r. pobili : 
. SzczegóJnie ci~kaWych infortiiacji - · ·miejscowego niłynarza R_91ę, tak, iż gl ' 
d_ os_i_arczaJ;ą. nam „Księgi_ .„ na temat. - - -

na śmierć dysponował im. -X. kommen-
granicznych sporów Ptaszkowian darz , Ptaszkowski. W tymż~ · samjrn 

~- z\vłaszcza - z sąsiednixn Grybo~em, roku Jędrzej Pruxa oskarżony jest przez 

Na widensk"ą woynę (czyli w czasie wy- -- Łukasza j Jana Wyszkowskich za to, iż 
prawy. króla Jana III Sobieskiego pod _ yv karczmie zaczepiwszy Jana W yszko-
Wiedeń) ~mogło mi być} 2 lat albo 15, ~skiego przez swoją zlo~ć zelżywie wy· 

bom iui był dobrym poganiaczem (..) rzucał mu (. .. ), że on lubo iest~rusk]ey 
pamiętam, kiedy zjechał do nas bylJ~n _wiary, ale uniat (unita-JW) tak katolik 
Bialodzieriawcastarostwa(IrybiJwskie- iak i my: ty-Rusinie, psiawiaro, zamie-. 
go, w ten czas za nim _wszystko pospólst- . . 
wo Grybowskie ~ zeznaje w '1756 r. 

leciwy, bo liczący ok. 78 lat mieszkaniec · 

Ptaszkowej Wojciech Tokarż. Do_kona-

no wtedy ~izji lokalnej i ustalono 

wspólne granice, kt~re zeznający okreś~ 

la, przypomiriając graniczniki, a sąd dla 

1 wiećznej pamięci wpisuje w księgi. 

' Czytając Zapisy z' Ówczesnych roz-

sza/eś się między nas, eic.~ Sąa rugowy, 

brzydząc się' takowymi 7eliywościami 
y potwarzami na wiarę św. uniackąruską 
przez tegoż Pruxę w/Óio~ymi, aby tego j 

·nikt się wie cy nie. ważył czynić, Pr.u:ię za [ 
tę złość y za niestawienie się przed sąd ' 

_ rugowych{ . .) Jfunty wosku do kościoła 
Ptaszkowskiego daćza to nak'azuie r.:J 

(J.W.) 
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Poziomo 3 --:---:- użdrowisko- n ad Morzem Czarc 
I~ \listoryczria kraina w dorzeczu . nym 

Prypeci · 4 :___ najciell\niejsza część Hadesu ·_ 
· 8-policyjne posrukiwariie ·- _ 5~spfaszcżo~e koło · ·· · . 

,· 9-------'okna kamieniem-prŻ~z ruesfornec 6 ....:-tóżny lub wolny '----- ha boisku 
- go chłopca -· 7 ---- H:~inrith, pisarz niemiecki; autor 

-iQ-jezioro na Węgrzech - : t zylogii „Cesarstwo" _ .-. _ 

1
14'-dobrze jest mieć wfasne '11 ~człowiek dobr~wolnie umartwia-
18 ~grudniowy so)enizant - _ jący się 

I 19 ~_owocowe drzewo śródŻi~rrino- , 12---'--pozbawieriie wolm;>ści _ 
I -. morskie , - -- - _ - 13--:- n_a ręka~ie kapitana druzyny pił-
łzo-~notne \ub Górne. - w B1eszc~- karskiej 

- dach 15~pale wbite. w .1no morza, do cu~ 
2f'---~nom, skrzat . _ rńQW)lnia statków - . 

',. 16 :..:___ saletq:ak 'iub nlócŻ~ik . -
.· '17 .,------ stopień oficerski w ,w-Ojskach-ko-J _ Pióńowó 

l 1:..:...1ando 
-2 '--- miara papieru 

. i zackich - ' 

„ ESKA" 

I --

! ·~~w· 
·~~~ 

Qly ~ę o ~u Slkaradku, 
to namwa ni się . refleksja dotycząra 

„Soli~"· O> ~ę z nią stało? -
~' to~etny chłqiik, ki&.-_ 
rego llimiętam j~ z J980 roku. -
„Solidanrić~' juź nie jtm.iaka, jak 

w tanlych latach. Tak -się ~ 

za5tam\Wmt czrou ludzie tracą wia:. 
rę i czyj~ to \\im? O> ~e dal~ nie 
mmm. „S' wryła nam się w serca, _ 

które teraz zaczynają płakać. MJż.e się 
,-vt..,vl.,;mu - (K} 
~~UJ••• .. ; 

-- -P~ DSiĘBIÓRsTWO HANDLOWE „SA VIA" BIE LSKO~BIAŁ)l 
_ _ zaprasza 

·1 do nowo uruchomiońejnurtowni w Nowym Sączu, ul. Zielona 27 (NKB t_el. 227-71, 222-10/272). 
, - oferujemy: _ - - · _ 
1 „ konfekcję -. ' dziewiarstwo e obuwie ~- gcllanterię skórzaną e _ arfY:kuły - gosp?d~rstwa 

domowego e drobny sprzęt żmecharuzowany e sport e zabawki e upominki 
· - e fotooptyka e a~kuły spożywcze 
DL.A STAL YCB _ODBIORCÓW --a~cyjne warunki.sprzedaży!!! 

• mia od 7 do 1$ 

··_/ 
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